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Poprosiliśmy gości, by opowie­
dzieli o celu pobytu.

— — Jesteśmy upoważnieni przez 
naszą firmę do przeprowadzenia 
rozmów wstępnych, uzgodnienia 
współpracy i opracowania 
wytycznych do rozmów w War­
szawie, które odbędą się w przy­
szłym miesiącu. Będziemy dzia­
łać w zakresie przewozów, nad 
ustaleniem taryf, żeby lotnisko 
na Okęciu przyjęło tranzyt pa­
sażerów podążających do Ame­
ryki, Kanady, innych krajów, 
pomijając Moskwę. Planujemy 
też utworzenie w Polsce nrzed- 
stawicielstwa „Lietuvos Aviali- 
nijos", jak też LOT-u w Wilnie. 
Dużo jest do omówienia i  są­
dzić należy, że wszystkie te 
sprawy zostaną wzięte pod u- 
wagę podczas podpisania umo­
wy <y współpracy. Z waszego 
grodu podążymy do Rygi i Tal- 
linna, gdzie mamy podobne 
sprawy do omówienia.

Kilka słów powiedzieli 
przedstawiciele „Lietuvos Avia- 
linijos*' — Tadeusz Pszczoło-

wski, szef działu marketin­
gu oraz Zdzisław Jankowski, 
menager tego działu.

— Przyjazd przedstawicieli 
„LOTu" do nas cieszy, gdyż ta­
ka współpraca da na pewno po­
zytywne wyniki. Warszawa ma 
bardzo wygodne połączenie z 
całą Europą, przez to samo u- 
7yskalibyśmy takie możliwości. 
A  w ogóle rozszerzamy sieć lo­
tów zagranicznych — w najbliż­
szym czasie otworzymy ponie­
działkowe rejsy na Węgry, na­
sze samoloty latają do Berlina, 
Helsinek i I in., planujemy też 
loty do Skandynawii. Słowem, 
zakres szeroki I bez kontaktów

Helena GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIU: (od lewej) W. 
Szein, T. Hajs, Z. Jankowski, T. 
Pszczołowskl oraz Z. Kujawa 
podczas rozmów w  Wilnie.

Fot. W. Charin

W SPÓ LN A  KONFERENCJA MUZYKOLOGÓW  
POLSKICH I LITEWSKICH

Rozpoczyna się ona dzisiaj, 23 
października w Związku Kompo­
zytorów Litwy. Wezmą w niej 
udział polscy i . litewscy muzyko­
lodzy, omówią oni najnowsze 
tendencje w muzyce polskiej i 
litewskiej w jej tradycyjnym 
kontekście.

Jest to już trzecia w takiej 
skali konferencja z uczestni­
ctwem polskich i litewskich 
znawców muzyki, organizowana 
w ostatnich latach przemiennie 
— w Polsce i w Litwie.

Bardziej ścisłe kontakty datują; 
się już od roku 1977, zawiązane 
na przedsięwzięciach muzycz­
nych organizowanych w Barano­
wie, Stalowej 'Woli, Sandomierzu, 
których duszą, głównym inicjato­
rem i organizatorem był (i pozo­
stał nadal w tych działaniach 
niezwykle aktywny) znany polski 
muzykolog Krzysztof Droba, 
członek honorowy Zwią&u Kom­
pozytorów Litwy.

Dzięki tym właśnie organizo­
wanym już wcześniej spotkaniom, 
polscy znawcy muzyki mie­
li okazję zapoznać się bliżej

z utworami Cziurlionisa. Gruo- 
disa, Dwarionasa i in., jak też. z 
muzyką kompozytorów tworzą­
cych współcześnie {Balakauskas, 
Kutawiczius, Bajoras i in.). Te­
matem np. drugiej takiego ro­
dzaju konferencji (1990 r.) zor­
ganizowanej w Polsce była mu­
zyka dawna oraz współczesna.

Na program artystyczny tego­
rocznego międzynarodowego 
sympozjum KBWE (Kraków) zło­
żyły się także wymowne litew­
skie akcenty muzyczne: specjal­
nie na tę okazję napisany przez 
O. Balakauskasa utwór muzyczny, 
recitale G. Kaukaite i G. Ruczy- 
te, muzyka A. Martinaitisa do 
spektaklu „Dziady", F. Bajor asa 
do „Getta- oraz in. Tera/., na 
dzisiejszej konferencji pośród li­
cznych innych tematów 
omówione także —  utwór O. 
Balakauskasa dedykowany dla 
Krakowa, opera „Król Ubu" 
Krzysztofa Pendereckiego oraz 
inne.
• Wiosną 1992 r. litewscy muzy­

cy znowu złożą wizytę w Polsce.

Festiwal „Gaida“f czyli „Nuta“
Jutro, 24 października br. na­

stąpi jego uroczyste otwarcie 
(koncert galowy w gmachu dru- 
skiennickiego sanatorium ,,Daj- 
nawa"). W dniach następnych 
cykl koncertów objętych Festi­
walem odbędzie się w reprezen­
tacyjnych wileńskich salach 
koncertowych.

Festiwal „GaidaM („Nuta") uro­
sły teraz do rangi festiwalu mię­
dzynarodowego powstał na fun- - 
damencie Litewskiej Jesieni 
Muzycznej. Prócz gospodarzy 
wezmą w nim udział muzycy z 
Łotwy, Estonii, Szwecji, Ukrainy, 
Rosji, dzi ennikarze-radiowcy z 
Holandii i innych państw. Jed­
nym z najwymowniejszych pol­
skich akcentów muzycznych w 
tym Festiwalu będzie niewątpli­
wie wykonana pojutrze, 25 paź­
dziernika br. (w Wileńskim Te­
atrze Opery i Baletu, godz. 19.30)
III Symfonia Witolda Lutosław­
skiego. Niewątpliwie przedmio­
tem dużego zainteresowania 
staną się koncerty organowe w 
wileńskiej Katedrze (w wykona­

niu słynnego organisty litewskie­
go B. Wasiliauskasa (26 paździer­
nika br.).

W dniach następnych (aż do 
30 października br.) odbędzie się 
także szereg koncertów pod 
dyrekcją Sauliusa Sondeckisa, 
Juozasa Domarkasa oraz dyry­
gentów zagranicznych. Odbędą 
się one w Białej Sali Wileńskie­
go Pałacu Pracowników Sztuki, 
w Akademii Muzycznej. Zostaną 
zaprezentowane utwory premiero­
we M. Urbaitisa, O. Balakauska­
sa, B. Kutawicziusa, R. Biweinisa 
i in.

Duże ożywienie w świeci e 
muzycznym wzbudza przewidzia­
na w tych dniach premiera ope­
ry F. Bajorasa pt. „Baranek Bo­
ży" na scenie Wileńskiego Aka­
demickiego Teatru Dramatyczne­
go.

Słowem — koniec litewskiego 
października zapowiada się (na­
reszcie) pod kątem nie tylko 
politycznym, ale. i — wybitnie 
muzycznym.

Alwida ROLSKA
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cziulisów. Nowożeńcy są tu bar­
dzo szanowanymi ludźmi, pan 
młody jest agronomem, sekreta­
rzem zarządu gminnego w Puń­
sku, panna młoda jest nauczyciel­
ką w liceum w Puńsku, absol­
wentką Wileńskiego Uniwersy- • 
tetu. Zigmas Waiszwila i jego 
małżonka złożyli serdeczne po­
winszowania młodym.

Kilka godzin w sali urzędu 
gminnego trwało spotkanie wi­
cepremiera Republiki Litewskiej 
z mieszkańcami. Uczestniczył w 
nim również charge d'affaires ad 
interim Litwy w Polsce Dainius 
Junewjczhis. Prezes'Litewskie­
go Towarzystwa Społeczno-Kul. 
turalnego Eugęnijus Petruszkewi- 
czius, były dyrektor liceum w 
Puńsku Sigitas Parancewiczius, 
wójt gminy puńskiej Romas Wit- 
kauskas, redaktor czasopisma
„Auszra" -Alicja Sitarskien" «.

inni mówili o troskach i proble­
mach, o sytuacji prawnej i poli­
tycznej miejscowych Litwinów, 
sprawach kultury.

Usłyszeliśmy również gorzkie 
słowa. Puńszczanie nie ukrywali, 
że dotychczas Litwa jak gdyby 
nieco zapomniała o swych roda­
kach w Polsce. Czyż tak trudno 
już rozwiązać taki problem, jak, 
powiedzmy, zaopatrzenie szkół 
litewskich w podręczniki, a zes­
poły propagujące sztukę narodu 
litewskiego — w stroje narodo­
we, instrumenty muzyczne? Lit­
wini w Polsce skarżą się rów­
nież na brak informacji: mają
tylko półgodzinną audycję lite­
wską yt radiu polskim — i to 
tylko na falach ultrakrótkich, z 
trudem utrzymujący się miesię­
cznik...

(Dolcr'

NA ZDJĘCIU: na pograniczu litewsko-polskim spotkały się
dwie delegacje: jedna pod przewodnictwem wicepremiera rządu 
Zlgmasa Walszwily, udająca się do Litwinów w Polsce, druga 
zaś pod przewodnictwem wiceministra Kultury 1 Sztuki Polski 
Michała Jagiełły — do Polaków na Litwie.

Fot. W. Gulewlc* (ELTA)



„ K U R I E R  W I L E N 23 październik..

C O  aprobuję? 
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.Ił
Sprawy dnia codziennego, aktualia iycia coraz bardziej aheor- 

buia naszych Czytelników, Cieszy to, że realne rozumowanie 
wzięło córę, nasi rozmówcy nie szukają narodowościowych pod­
łoży w usteAach naszego żyda. A usterek, czy braku przemy­
śleń wielu sfer jeszcze mamy dostatecznie.

OPŁATA 2A WINDĘ — DLA NIECHODZĄCYCH? ^

Mieszkam w domu 9-plętrowym, mam 84 laU 1 Jestem po wy- 
jewle Oczywiście, nie wychodzę z domu 1 ju t nie sądzone ml 
będzie wywodzić. Mimo to muszę płacić za windę. Córka moja 
zwracała się do starostwa, tłumaczyła tę sytuację, niestety. Po­
wiedziano tam, te nawet inwalidzi I grupy, przykuci do łóżka 
nie sa zwalniani z opłaty za windę. A przecież to 4.20 rb. mie­
sięcznie, rocznie prawie 50 rb., za które mogłabym zaprenumero­
wać np. „Kurier . Władysława ŻUKOWSKA

Zgodnie z informacją uzyskaną z Departamentu Gospodarki 
Mieszkaniowej jedynie zwolnieni z opłaty za windę są miesz­
kańcy wieżowców z I i II piętra, oraz dzieci do 6 lat. Sądźmy, 
że Rada Miejska powinna zrewidować swoją uchwałę i uwzględ­
nić słuszne propozycje mieszkańców. Zresztą, może to zrobić 
każde starostwo w swoim zakresie, z uwzględnieniem konkretne­
go przypadku. Będzie to po ludzku.

KTO WYDA TALONY OGÓLNE DLA ROLNIKÓW?

Mimo że mieszkamy we wsi, należącej do gminy rzeszańskłej 
zakupiliśmy byczki w Mośdszkach (kołchoz „Zwycięstwo"). Gdy 
nabrały odpowiednie] kondycji, również temu kołchozowi sprze­
daliśmy je. Jednak kupcy odmówili nam wydania tzw. „wagno- 
rek". Kto nam je da? Należy się nam 50 proc. wartości talonów 
od realizacji sprzedaży.

A. M.
(nazwisko znane redakcji)

W dziale handlu samorządu rejonu wileńskiego poinformowano 
nas, że wydawać talony powinni kupcy, tzn. gospodarstwo sku­
pujące. Procedura ta jest dobrze znana w rejonie: składa się 
zgłoszenie do banku na taką a taką ilość talonów ogólnych i 
bank je wydaje gospodarstwu. Ci zaś klientowi.

EMERYTURA ZWIĘKSZONA OD PAŹDZIERNIKA...

a co będzie z tymi, którzy już Ją otrzymali w tym miesiąca 
— pytają nasi Czytelnicy. Przecież sama ustawa została wydru­
kowana dopiero w połowie października.'

Zapewniamy naszych Czytelników, że kompensata za paździer­
nik -będzie doliczona do emerytury listopadowej.

W KOLEJCE PO OBYWATELSTWO RL

Z rozmów telefonicznych wynika, że dojrzeliśmy już do tego, 
aby stać się równoprawnymi obywatelami Litwy. Ale i z tym 
wynika cały szereg problemów. Przede wszystkim —■ szalone 
kolejki na podpisanie zobowiązania obywatela RL. Ludzie się 
niepokoją, ze do 3 listopada nie zdążą tego zrobić. Pani Ewa 
liczy zauważa, że do niedawna oskarżano, iż to Polacy nie chcą 
przyjmować obywatelstwa. „Ale spójrzcie na kolejki po czeki 
inwestycyjne i obywatelstwo, a łatwo się przekonacie, że trzecią 
część petentów stanowią Litwini". Pani Irena Llpnlewlcz w sta­
rostwie Antokolskim spotkała się wprost z niegrzecznym jej- trak­
towaniem przez jedną z  wypełniających papiery, która problemy 

Ireny skwitowała: „A gdzie byliście wcześniej**. Pan Zbigniew 
Dulko z rej. solecznickiego również zaniepokojony jest termi­
nem przyjęcia obywatelstwa, a także wyraził opinję swoich są­
siadów co' do wpisów nazwisk Polaków na świadectwie tymcza­
sowym (chodzi o transkrypcję polską).

Bez wątpienia, wysłuchiwanie aroganckich uwag funkcjonariu­
szek może zirytować wielu, a tym bardziej starszą panią, nie 
dość znającą język litewski, a zdecydowaną zostać obywatelką 
Republiki Litewskiej. Trudno się dziwić starszym ludziom. Na­
tomiast co do kolejek, wydaje się, że same starostwa powinny 
tę sprawę rozstrzygnąć na korzyść klientów. Może tak, jak to 
jest w starostwie Lazdynajskim, gdzie petentów posegregowano 
na grupy. Jedną — do wypisywania czeków inwestycyjnych i 
podpisywania zobowiązania obywatela RL, druga dla tych, któ­
rzy już czeki mają, a zostało jedynie podpisać zobowiązanie. 
To drugie idzie bardzo ładnie i grzecznie. A propos, w tym 
samym starostwie do wykupienia mieszkania również nie ma 
tłoku, można bowiem zapisać się zawczasu nawet telefonicznie. 

Wpisy do dowodów nazwisk w brzmieniu polskim. Temat sta­
ry, mocno nadwyrężony. Wydaje mi się, że teraz nie warto sta­
wać okoniem co do nazwiska wpisanego na zobowiązaniu i świa­
dectwie tymczasowym. Wszak dowody osobiste obywatela Litwy 
dopiero będą wydawane w przyszłości, a na wstępnych rozmo­
wach rządowych między Polską a Litwą uzgodniono, że nazwiska 
obu mniejszości (litewskiej w Polsce i polskiej na Litwie) będą 
wpisywane w oryginalnym brzmieniu.

Dziękuję u  rozmowy. Do usłyszenia w poniedziałek od godz. 
30 do 11. (teł. 61-38-34).

Krystyna ADAMOWICZ

W. LA N D SB ER G IS UDAL S IĘ  DO M IŃSKA

Wczoraj do Mińska w celu 
spotkania się z przewodniczącym 
Rady Najwyższej Republiki Bia­
łoruskiej Stanisławem Szuszkie­
wiczem udał się przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Wytautas Landsbergis. 
Podczas spotkania zostaną roz­
patrzone projekty dokumentów

międzypaństwowych w sprawie 
współpracy Republik Litewskiej 
1 Białoruskiej. Dokumenty te 
mają być podpisane w przyszły 
czwartek, gdy do stolicy Repu­
bliki Litewskiej z rewizytą przy­
będzie przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Białoruskiej.

(ELTA) ’

SESJA  RN ZSRR

TASS podaje, że 21 paździer­
nika w Moskwie rozpoczęła się 
pierwsza sesja Rady Najwyższej 
ZSRR w nowym składzie. Na se­

sję przybyli deputowani RFSRR, 
Białorusi, Uzbekistanu, Kazach­
stanu, Kirgistanu, Tadżykistanu 
i Turkmenii.

KONFERENCJA NAUKOW A W LUBLINIE
WARSZAWA (ELTA). „Polska 

— Litwa: Historia i kultura" — 
tak nazywa się konferencja nau­
kowa, która 21 października roz­
poczęła się w Lublinie. Jej orga­
nizatorzy — kierownictwo Uni­
wersytetu im. Marii Skłodows­
kiej-Curie — na spotkanie za­
prosili grupę znanych naukow­
ców polskich i litewskich, któ­

rzy wygłoszą referaty na tema­
ty historii, literatury, filozofii, 
muzykologii.
'  Czynna będzie wystawa pols­
kich dzieł historycznych, poświę­
conych stosunkom litewsko - 
polskim.

Jednym z najdonioślejszych 
wydarzeń na konferencji będzie

nadanie
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Spotkania na Suwalszczyźnie
(Dokończenie ze str. 1)

Podczas spotkania wicepremier 
RL odnotował, że wiele proble­
mów można będzie rozwiązać 
już w najbliższym czasie. Za­
mierza się wydatnie dopomóc w 
budowie ośrodka kultury w Su­
wałkach, rozstrzyga się sprawy 
zaopatrzenia prasy w papier, 
kształcenia i doskonalenia nau­
czycieli, pracowników kultury. 
Na początek Zigmas Waiszwila 
wręczył redakcji „Auszry" apa­
raturę faksową, a profesor Uni­
wersytetu Wileńskiego Wytautas

Walenta obiecał udzielanie po­
mocy dla uczących się.

Podczas spotkania poruszano 
również problemy o charakterze 
politycznym. Ostatnio Litwini ja­
koś zaczęli czuć się gorzej 
wśród społeczeństwa polskiego, 
zaostrzyła się propaganda antyli- 
tewska w prasie polskiej, są og­
raniczenia w systemie oświaty. 
Skonstatowano, że nie uregulowa­
no jeszcze wielu spraw na zasa­
dach prawnych — ' dotyczy to 
pisowni nazwisk i nadawania 
imion litewskich.

Problemy polityczne Litwinów 
w Polsce również trzeba rozwią-

“ ć, oświadczył 
steni zdania, 
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Zjazd Stowarzyszenia Ochrony Praw Człowieka
19 października w Wilnie w 

pałacu na Górze Tauras odbył 
się nadzwyczajny zjazd Stówa* 
rzyszenia Obrony Praw Człowie­
ka Litwy. Referaty sprawozdaw­
cze 'Wygłosili przewodniczący 
stowarzyszenia akademik Anta- 
nas Buraczas i wiceprzewodni­
czący profesor Kowieńskiej A- 
kademii Medycznej Arimantas 
Dumczius. O zadaniach stowarzy­
szenia w obecnej sytuacji poli­
tycznej Litwy mówił deputowa­
ny do Rady Najwyższej Wirgi- 
lijus Czepaitis. Mówiono o pro­
blemach mieszkańców Litwy 
wszystkich narodowości i Litwi­
nów mieszkających w innych 
krajach, o niezbędnej pomocy w 
obronie ich praw.

W  państwie prawa praw czło­
wieka broni ustawa, jednakże 
nawet w krajach posiadających 
najstarsze tradycje demokratycz­

ne zdarzają się konflikty wyni­
kające między ustawą i człowie­
kiem.

Właśnie w  ich załatwianiu po­
magają organizacje społeczne. 
Na LHwie natomiast, która w 
ciągu 50 lat była okupowana, na­
ruszenia praw człowieka stały się 
codziennością. Prawa człowieka 

. brutalnie były łamane również 
po 11 marca: to czarne czyny 
stacjonującej na Litwie Armii 
Sowieckiej. Stowarzyszenie Obro­
ny Praw Człowieka w sprawie 
każdego faktu agresji posyłało 
do różnych organizacji międzyna­
rodowych rezolucje protestu, in­
ne materiały, informowało świat 
o masowych naruszeniach praw 

. człowieka.
Duże zagrożenie dla praw czło­

wieka istnieje również teraz, gdy 
w skali światowej uznano nie­
podległość Litwy. Nowego ust­

roju nie ma, jesatąl 
runtował. Wrogowie r  
wciąż usiłują 
Łuarfę — mówiono iri 
cji. Jest to stara m  
komunistyczna, te l 
rfoife jeszcze w. wii 
zajmuje 
Stara ■

pozycje i

„praw" do ponyśb ĵ 
nej^ Naruszane s? 
wdzeni ludzie.

Zjazd Stowanj*] 
Praw Człowieka IWf 
rezolucję |  
z1 terytorium IfrJjL 
pacyjnych. Zosia® 1 
na do różnych
dzynarodowych 

Stowarzyszenia
Człowieka UW 
wizyjną

V „G D Y  O RKIESTRA GRA..."

— tak nazywa się cykl kon­
certów Państwowej Orkiestry 
Dętej „Trimitas", poświęcony 
mieszkańcom Litwy Północno - 
Wschodniej, przede wszystkim 
Polakom. W  programie rozrywko­
wym znalazł się szereg utworów 
polskich. „Uroczysty Polonez" 
Chopina, Polonez Ogińskiego, 
piosenki Adama Skorupki i in. 
Są też mazury. I „Krakowiak", 
przyszykowany specjalnie na 
tę okazję przez zespół taneczny 
Domu Kultury w Grygiszkach 
pod kierownictwem Vilmy Abru-

' tyte. Układ „Krakowiaka", a 
propos, opracował tancerz Pols­
kiego Ludowego Zespołu Pieśni 

• i Tańca „Wilia" Z. Wojniło.
Koncert „Trimitasu" obejmuje 

również utwory kompozytorów 
zachodnich i  litewskich ̂  M. K. 
Cziurlionisa, E  Balsysa, B. Gor- 
bulskisa, R. Giedraitisa. Są też 
litewskie tańce ludowe — „Klu- 
mpakojis" oraz „Świąteczna pol­
ka ** E. Pilypaitisa. Urocze dzie­
wczyny z grupy choreograficz­
nej „Trimitasu" tańczą „Kanka­
na", stylizowane tańce, oparte na

popularny^ «“* 
i inne . mi V

w  p r o e n m e jJ
wnież
Waliuiewi^“L  'M
Słowem, mk
glW Ule*1*  \  J 
su* (Kfty* *  « J

stął* “  ipodbrodzW*

W YSTAW A FOTOGRAFII ARTYSTYCZNEJ 
PROF. ANDRZEJA STRUM IŁŁY

Bogatą wystawę prac artystycz­
nych słynnego polskiego mala­
rza i grafika, profesora Andrzeja 
Strumiłły z Maćkowej Rudy mie­
liśmy możliwość oglądać i po­

dziwiać w roku ubiegłym w Ko­
wnie. Teraz — mamy okazję zno­
wu spotkać się z tym wybitnym 
artystą, naszym ziomkiem. Mu­
zeum fotografii artystycznej w

Szaw jf m
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przerabia się byłe albo kształtu­
je się nowe użytki rolne stano­
wiące własność prywatną i pań­
stwową.
. Projektując użytki gruntowe 
leśnictw uwzględnia się zapo­
trzebowanie na użytki rolne 
pracowników leśnictw na służ­
bowe działki gruntowe. Powie­
rzchnia służbowej działki grun­
towej przypadającej na jednego 
pracownika leśnictwa nie pówln- 

ljewu" dla miejsco- na być mniejsza od powierzchni
Mateczniku). działki przydzielanej gospodar­
ek stwu indywidualnemu;

2.6. Opracowując wstępne pro­
jekty urządzeń rolnych w ra­
mach reformy rolnej ustala się 
wykupywane przez państwo i 
nie podlegające prywatyzacji po­
wierzchnie gruntów. Podlegają­
cą prywatyzacji ziemię przede 
wszystkim przewiduje się przy­
dzielać tym osobom, które w 
trybie ustalonym przez rząd Re­
publiki Litewskiej mają prawo 
do odzyskania jej w naturze al­
bo w ekwiwalentnej naturze;

2.7. W  razie braku na tery­
torium gmin ziemi państwowej, 
przeznaczonej na sprzedaż i 
dzierżawę do celów rolniczych, 
stosowane są następujące ogra­
niczenia:

2.7.1. Projektowane użytki rol­
ne przedsiębiorstw rolnych mogą 
być zmniejszane do minimalnej 
uzasadnionej ekonomicznie wiel­
kości, którą Państwowy Instytut 
Urządzeń Rolnych oblicza na 
podstawie normatywów zatwier­
dzonych przez Ministerstwo Rol­
nictwa;

2.7.2. Ustalając powierzchnię 
ziemi państwowej przydzielanej 
samorządom gminnym, prze­
strzega się następującego trybu: 
osobom, które nie otrzymały zie­
mi na założenie prywatnego go­
spodarstwa albo dla ogólnej 
działalności rolniczej, działki 
na gospodarstwo osobiste przy­
dziela się z uwzględnieniem ich 
podań i ogólnego zapotrzebowa­
nia na ziemię: rodzinom, trzyma­
jącym bydło stanowiące włas­
ność osobistą ~  nie więcej niż 
po 2 ha użytków rolnych; in­
nym rodzinom po 0,5 ha uży­
tków rolnych;

2.7.3. Przewidując sprzedaż zie­
mi przeznaczonej na zakładanie 
prywatnych gospodarstw prze­
strzega się kolejności pierwszeń­
stwa ustalonej w ustawie Repub­
liki Litewskiej o reformie rol­
nej;

Wstępne projekty urzą­
dzeń rolnych w ramach reformy 
rolnej sporządza się według wy­
mogów racjonalnego użytkowa­
nia ziemi i ochrony środowiska, 
kojarząc interesy mieszkańców i 
państwa. Za uzasadnienie praw­
ne projektów i wykonanie tech­
niczne odpowiedzialny jest Pań­
stwowy Instytut Urządzeń Rol­
nych;

2.9. Państwowy Instytut Urzą-

H l p t t b  — pod posesje 
p i j ą c e j  posesji -  
i  Ifcyanie zajętej przez 
radmi, ale nie więcej 
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I ramach realizacji re- 
RBtej, ziemię wydzierża- 
V
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S Spraw

go, zaostrzenia walki z pijań­
stwem. Patrolowanie powinno 
być organizowane i realizowane 
z przestrzeganiem wymagań us­
tawy Republiki Litewskiej o po­
licji, ustawy Republiki Litew­
skiej o dobrowolnej służbie och­
rony kraju oraz innych przepi­
sów prawnych.

Ustalić, że żołnierze Ochrony 
Kraju patrolują nie uzbrojeni.^iczne-

15 w .  Litewskie] W . PAKALNISZKIS
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dzeń Rolnych przedstawia opra­
cowane wstępne projekty urzą­
dzeń rolnych w ramach reformy 
rolnej wspólnie z gminnymi słu­
żbami reformy rolnej do rozpa­
trzenia zarządom rejonowym 
do 1 marca 1992 r. Zarządy re­
jonowe powinny rozpatrzyć wstę­
pne projekty urządzeń rolnych 
w ramach reformy rolnej i 
przedstawić Ministerstwu Rol­
nictwa oraz Ministerstwu Leś­
nictwa wnioski dotyczące przy­
wrócenia praw własności obywa­
teli do ziemi lub lasu nie póź­
niej jak do 15 mąrca 1992 r.;

2.JO. Zarządy rolne po zaakce­
ptowaniu wstępnych projektów 
urządzeń rolnych w ramach re­
formy rolnej i uzyskaniu decy­
zji Ministerstwa Rolnictwa i 
Ministerstwa Leśnictwa w spra­
wie przywrócenia prawa włas­
ności obywateli do ziemi lub la­
su od 1 marca 1992 r. do 1 maja 
1992 r. zgodnie ze swymi roz­
porządzeniami przyznają ziemię 
osobom fizycznym i  prawnym 
(na ich życzenie) wyłącznie do 
użytku.

Osobom fizycznym i praw- 
- nym, które nie otrzymały w tym 
okresie ziemi, przyznaje się. ją  
później (co roku od 1 paździer­
nika do 1 maja), po powtórnym 
rozpatrzeniu w ̂  zarząda ch rol­
nych wstępnych projektów u- 
rządzeń rolnych w ramach re­
formy rolnej.

W rozporządzeniach zarządów 
rejonowych wskazuje się docelo­
we przeznaczenie użytkowania 

. ziemi, specjalne warunki jej uży­
tkowania i dane katastru ziemi, 
które są nieodzowne do oblicże- 
nia państwowego podatku grun­
towego. Przyznane działki za­
znacza się tymczasowymi znaka­
mi granicznymi.

2.11. Działki gruntowe znajdu­
jące się na terytorium parków 
narodowych, regionalnych i re­
zerwatów (istniejących i zakła­
danych) oraz w strefach Intensy­
wnego krasu, przyznawane są do 
użytku wyłącznie osobom, pow­
racającym do gospodarowania i 
przedsiębiorstwom rolnym po 
uzgodnieniu wstępnego projektu 
urządzeń rolnych w ramach re­
formy rolnej z Departamentem 
Ochrony Środowiska i Minister­
stwem Leśnictwa Republiki Lite­
wskiej;.

2.12. Działki gruntowe, znajdu­
jące się w strefie pogranicza 
z Białorusią i Polską przyznawane 
są do użytku wyłącznie po Uz­
godnieniu wstępnego projektu 
urządzeń rolnych w ramach re­
formy rolnej z Ministerstwem 
Ochrony Kraju;

2.13. Osoby na przydzielonych 
im do użytku działkach mogą w 
ustalonym trybie budować domy 
mieszalne i obiekty produkcyj­
ne odpowiadające przeznaczeniu 
użytkowania ziemi, przekładać 
drogi, meliorować ziemię, wyko­
nywać inne prace związane z 
charakterem działalności, jeżeli 
to nie jest sprzeczne ze specjal­
nymi warunkami użytkowania 
ziemi. Przyznane do działal­
ności rolniczej działki grunto­
we i leśne nie mogą być daro­
wane lub wymienione w ciągu 
pięciu lat od dnia ich przyzna­
nia na podstawie wstępnego pro­
jektu urządzeń rolnych w ramach 
reformy rolnej, a sprzedawać i 
wydzierżawiać można je jedy­
nie w przypadkach określonych 
przez rząd Republiki Litewskiej. 
Jeżeli w tym okresie użytkownik 
a&emi umrze utraci zdolność 
do czynności prawnych, prawo 
do użytkowania ziemi dziedziczy 
się zgodnie z ustawą lub na 
podstawie testamentu;

2.14. Osoby, zakładające pry­
watne gospodarstwo mogą korzy­
stać z przyznawanego gospodar­
stwu chłopskiemu prawa do ot-

raymania w ustalonym trybie 
kredytu, nabywania sprzętu rol­
niczego 1 materiałów budowla- 
I s S S  PolwierdMjącym to pra­
wo dokumentem jest wyciąg z 
rozporządzenia zarządu rolnego 

. *?rawie przyznania ziemi do użytku;
2.15. Jeżeli osoby, które na 

Podstawie wstępnych projektów 
urządzeń rolnych w - ramach re­
formy rolnej otrzymały ziemię 
na założenie prywatnego gospo­
darstwa, w ciągti roku nie przy- 
S P W  d<j jej wykorzystania 
(ziemi omej nie obsiano lub nie 
uprawia się jako ugoru, łąki, 
Pastwiska i zasiewy traw wielo­
letnich nie są wypasane lub ko­
szone) albo nie przestrzegają us­
talonych ograniczeń w użytko­
waniu ziemi, ziemia może być 
od nich odebrana do państwowe­
go funduszu ziemi w trybie 
określonym przez rząd Republiki 
Litewskiej.

2.16. Od 1 stycznia 1992 r. na 
potrzeby państwa lub społeczeń­
stwa działki są przyznawane 
wyłącznie po uzgodnieniu pro­
jektów przydzielania ziemi z 
wstępnymi projektami urządzeń 
rolnych w ramach reformy rol­
nej;

2.17. Państwowy Instytut Urz^ 
dzeń Rolnych na podstawie 
wstępnego projektu urządzeń 
rolnych w ramach reformy rol­
nej opracowuje kompleksowy 
projekt urządzeń rolnych w ra­
mach reformy rolnej: precyzuje 
zaprojektowane granice użytków 
rolnych, przewiduje rozlokowa­
nie zagród, dróg, innych obiek­
tów, oszacowuje działki grunto­
we, przygotowuje materiał do 
uzasadnienia ekonomicznego i 
ekologicznego projektu;

2.18. Kompleksowy projekt 
urządzeń rolnych | w ramach re­
form rolnych uzgadnia się z:

2.18.1. Specjalistami urządzeń 
rolnych zarządów rejonowych;

2.18.2. Rejonowymi komisjami 
prywatyzacji;

• 2.18.3. Ministerstwem Budowni­
ctwa i Urbanistyki;

2.18.4. Ministerstwem Leśni­
ctwa;

2.18.5: Ministerstwem Komuni­
kacji;

2.18.6. Ministerstwem Energe­
tyki;

2.18.7. Departamentem Ochrony 
Środowiska Republiki Litewskiej;

2.18.8. Państwową Służbą Geo­
dezyjną;

2.18.9. Państwową Służbą Geo­
logiczną;

2.18.10. Inspekcja Dziedzictwa 
Kultury Republiki Litewskiej;

2.18.11. Departamentem Ochro­
ny Zabytków przy rządzie Repu­
bliki Litewskiej;

2.18.12. Z dyrekcją parku na­
rodowego lub regionalnego (je­
żeli, całe lub część projektowane­
go terytorium wchodzi do parku 
rejonowego czy regionalnego 
lub jego strefy ochronnej);

2.19. Po przedstawieniu projek­
tu do uzgodnienia zainteresowa­
na instytucja powinna udzielić 
w terminie 5 dni odpowiedzi 
Państwowemu Instytutowi Urzą­
dzeń Rolnych.

Uzgodniony kompleksowy pro­
jekt urządzeń rolnych w ramach 
reformy rolnej zatwierdzany jest 
w zarządach rejonowych.

Jeżeli w projekcie nie uwzglę­
dnia się zgłoszonych uwag, tq 
Państwowy Instytut Urządzeń 
Rolnych informuje o tym pisem­
nie ministerstwo, departament 
lub inną służbę państwową, któ­
re zgłosiły te uwagi.

Nieporozumienia zaistniałe 
między zainteresowanymi strona­
mi w ciągu 10 dni rozpatruje 
Ministerstwo Rolnictwa. W ra­
zie nie osiągnięcia zgody na tym 
szczeblu sporne kwestie na wnio­
sek Ministerstwa Rolnictwa roz­
strzyga rząd Republiki Litew­
skiej; - ;

2.20. Zgodnie z zatwierdzonym 
kompleksowym projektem urzą­
dzeń rolnych w ramach reformy 
rolnej załatwia się dokumenty 
na własność ziemi (nie później

niż po roku od przyznania dział­
ki gruntowej i jeżeli będzie ona 
odpowiednio użytkowana), dzier­
żawę i użytkowanie ziemi pań­
stwowej. Te dokumenty przy­
gotowuje się po tym, gdy grani­
ce użytków rolnych oznacza się 
znakami granicznymi,

3. Polecić Ministerstwu Rolni­
ctwa, Ministerstwu Budowni­
ctwa i Urbanistyki, Ministerstwu 
Kultury i Oświaty, Ministerstwu 
Komunikacji, Ministerstwu Opieki 
Społecznej, Ministerstwu Ener­
getyki, Ministerstwu Łączności 
i Informatyki, Ministerstwu Och­
rony Kraju, Państwowej Służbie 
Geologicznej, Państwowej Służbie 
Geodezyjnej, Departamentowi 
Ochrony Zabytków przy rządzie 
Republiki Litewskiej, Departa­
mentowi Kultury Fizycznej i 
Sportu przy rządzie Republiki Li­
tewskiej, zarządom rejonoWym 1 
miejskim oraz prosić Departa­
ment Ochrony Środowiska Repu­
bliki Litewskiej, aby do 20 listo­
pada 1991 r. przedstawić Państ­
wowemu Instytutowi Urządzeń 
Rolnych zatwierdzone dane i ma* 
teriał graficzny o gruntach nie 
podlegających zwrotowi i prywa­
tyzacji oraz ograniczanego użyt­
kowania gospodarczego.

4. Polecić Państwowej Służbie 
Geodezyjnej zorganizowanie 
przygotowania materiału kar­
tograficznego, który potrzebny 
jest Ministerstwu Ochrony Kraju 
do ustalenia obszarów nie podle­
gającej prywatyzacji ziemi oraz. 
do Innych potrzeb reformy rol­
nej, jak też udzielanie Państwo­
wemu Instytutowi Urządzeń 
Rolnych informacji o użytkowa­
niu przez obce państwa ziemi w 
Republice Litewskiej. Przedsię-. 
biorstwom, instytucjom i orga-" 
nizacjom, wykonującym wspom­
niane prace, zezwolić na korzy­
stanie z danych prawnych i kar­
tograficznych zgromadzonych w 
archiwach rządu Republiki Lite­
wskiej i innych.

Zobowiązać Ministerstwo Fi­
nansów oraz Ministerstwo Hand­
lu i Zasobów Materiałowych, aby 
na podstawie kosztorysów dostar­
czonych przez Państwową Służbę 
Geodezyjną zapewnić finansowa­
nie i zabezpieczenie materialne 
tych prac.

5. Zobowiązać Ministerstwo 
Budownictwa i Urbanistyki, Mi­
nisterstwo Leśnictwa i Mini­
sterstwo Rolnictwa, aby po uz­
godnieniu z Departamentem Och­
rony Środowiska Republiki Lite­
wskiej do 25 października 1991 
r. utworzyć grupę roboczą, która 
przygotowywałaby schematy kra­
jobrazowe i melioracyjne nie­
zbędne do opracowania projek­
tów urządzeń rolnych w ramach 
reformy rolnej.

6. Zobowiązać . Ministerstwo 
Budownictwa l Urbanistyki, Mini­
sterstwo Leśnictwa, Ministerstwo 
Energetyki, Ministerstwo Ko­
munikacji, Ministerstwo Rolni­
ctwa, Departament Ochrony Za­
bytków przy rządzie * Republiki 
Litewskiej^ Państwową Służbę 
Geodezyjną, Państwową Służbę 
Geologiczną i Inspekcję Dziedzi­
ctwa Kultury Republiki Litew­
skiej, aby po uzgodnieniu z De­
partamentem Ochrony Środowis­
ka Republiki Litewskiej do 1 
stycznia 1992 r. przygotować 
tryb ustalania specjalnych wa­
runków użytkowania ziemi i  
wpisywania do aktu własności 
ziemi.

7. Zobowiązać Ministerstwo 
Finansów, aby zapewniło finan­
sowanie robót w zakresie urzą­
dzeń rolnych w ramach refor­
my rolnej na wsi na podstawie 
kosztorysów przedstawionych 
przez Ministerstwo Rolnictwa w 
ustalonym trybie.

8. Zobowiązać Ministerstwo 
Handlu i Zasobów Materiało­
wych, aby ze środków przydzie­
lonych Ministerstwu Rolnictwa 
zaopatrzyć Państwowy Instytut 
Urządzeń Rolnych na podstawie 
jego zgłoszeń w niezbędne na­
rzędzia geodezyjne, papier, 
sprzęt do powielania materiału 
kartograficznego i sprzęt kompu­
terowy, środki transportowe nie­
zbędne do prac realizowanych w 
ramach reformy rolnej.

W

Premier Republiki Litewskiej G. WAGNORIUS 
Wilno, 12 października 1991 r.



„Wilniuki" niosą radość i miłosierdzie
koncercie podszedł do kie­
row nika zespołu i zaprosił 
„W ilniuków" na  zlot Sybira­
ków. k tó ry  m iał się odbyć 
w e w rześniu w e W rocławiu. 
W  tym  m ielcie zresztą co 
roku odbyw ają się takie

N ieraz na  łamach „Kurie­
ra W ileńskiego" pisałam o 
miłosiedziu i o  ludzkiej ży­
czliwości, o bezinteresownej 
pomocy tym, którzy wolą 
losu zostali odrzuceni na 
margines życia. Tym razem
chcę napisać o  zespole „W il- spotkania zesłańców, 
niukl" i o  spółce akcyjnej I oto już  autokar z  „W il- 
„Iwa“, k tórej prezes Ja n  nlukam l" mknie polskimi 
Jodko jest jednocześnie po- szlakami, podziwiamy polską 
etą — piszącym piosenki dla Jesień. W e W rocław iu wpa- 
w spom nianego zespołu, dam y w  ram iona pana W i- 
Przyjażń naszego Funduszu tolda Szkotnickiego i kilku 
M iłosierdzia z zespołem i tow arzyszących mu osób, 
spółką zaczęła się przed pół zm ęczenie znikło, gotow i by- 
rokiem, gdy to  kierow nik i liśmy przez całą noc rozma-
kompozytor zespołu Grze­
gorz Jurgielew icz zapropono­
w ał nam swoją pomoc.

Zespół „W ilniukl" pow stał 
niespełna, przed rokiem, a 
ju ż  nieraz koncertow ał

wiać.
Czas naszego pobytu  w e 

W rocław iu był ograniczony 
— zaledw ie dw a dni, ale za 
to  jakże  nasycony. Nasze 
pierw sze spo tk an ie 'z  Sybira-

Polsce i zysk z  koncertów  kam i odbyło się  fuż naza- 
przekazyw ał na fundusz mi- ju trz  — w  niedzielę. W zię- 
łosierdzi a. Poza tym, dzięki liśm y udział n a  uroczystej 
zespołowi nawiązaliśm y kon- M szy Świętej w  in tencję  Sy- 
tak t z  parafią pw. św. Jaku - biraków, k tó rą  w  kościele 
ba w  Częstochowie. Pro- pw. Świętej Elżbiety celebro- 
boszcz tej parafii w ielebny w ał ks. d r  Franciszek G ut — 
ksiądz A ndrzej Sobota już. kapelan  Zw iązku Sybiraków  
nieraz w  im ieniu sw ojej pa- (oddział wrocław ski). Podczas 
rafii ofiarował n a  rzecz na- te j M szy odczuliśmy to, 
szego funduszu dary  w  pos- co  czują ci ludzie (większość 
taci odzieży, obuwia, leków  z  n ich  pochodzi z  W ilna, 
i żywności d la bardzo bied- W ileószczyzny, Lwowa, W o- 
nych  dzieci na  Litwie. Po- łynia...) —  ten  ból oderw a- 
m oc ta  je st nadal kontynuo- n ia  od O jczyzny. Po M szy 
w ana. Sw. ksiądz dok to r Franciszek

Zespół „W ilniuki" b ra ł u- G ut ogłosił, że w kościele 
dział także w  festynie zespo- je s t zespół z  W ilna, k tó ry  o 
łów  estradow ych zorpanizo- 17 da  konce rt w  sali W roc- 
w anym  przez hutę „Często- ław skiego T eatru  Lalek. N a 
chowa". Tam zaw arliśm y u- tę  w ieść w  kościele zabrz-
m owę m iędzy „W ilniukam i" 
i NSZZ „Solidarność" huty. ;

Bardzo ow ocny był w ys­
tęp zespołu ,,W iln iuki" w  
„A rsenale A rtystycznym " 
podczas Festiw alu P iosenki

m iało „Boże coś Polskę... 
w szyscy m ieli łzy w  oczach.

N ik t z  nas n ie  zapom ni te­
go koncertu . Sala T eatru  La­
lek b y ła  przepełniona. N ie­
k tó rzy  ludzie pierw szy raz

Żołnierskiej w  Kołobrzegu, po  50 la tach  spotkali s ię  
Zespół „W ilniuki" został lau- w ilniukam i, k tó rzy  w  sw ych 
reatem  tego  festiwalu. I piosenkach przyw ieźli im  
w łaśnie tam  poznaliśm y prze- cząstkę O jczyzny. Przecież 
sym patyczną osobę. W ice- ci ludzie, gdy ich  oderw ano 
przew odniczący W rocław s- od  ziem i ojczystej i w iezio- 
kiego Zw iązku Sybiraków  —  no  n a  dalek ie zesłanie, by- 
docent W ito ld  Szkotnicki a- li przew ażnie w  w ieku chło- 
k u ra t w ypoczyw ał w  Koło- paków  z zespołu. Zespół 
brzegu. Spacerując po  m iej- śpiew ał nasze n iepow tarzal- 
skim parku  nagle usłyszał: ne p iosenki w ileńskie i sa- 
„...my Polacy z W ileńszczyz- la  m u w tórow ała. T eatr m ie- 
ny, nas niem ało tu ta j jest.,.".‘ ści s ię - w  p ark u  i przez ot- 
TS słowa piosenki przyipom- w arte  okna p iękne słow a 
n ia ły  panu Szkotnickiem u T anga W ileńskiego dociera- 
lata, k tó re  spędził z P o la k a - ' ły  do  najdalszego jego  za- 
mi z W ileńszczyzny, w ięc po kątka. W kró tce zw abiły óne

do  holu tłum y spacerują­
cych, którzy w cale nie w y­
bierali się na koncert.

Po koncercie zostaliśmy 
oblężeni przez tłum  ludzi, 
k tórzy chcieli nam  podzię­
kować, ucałow ać, uścisnąć 
za to, żeśmy przybliżyli im 
ukochaną W ileńszczyznę.

Zostaliśmy także zaprosze­
n i do w si Borki n a  spotka­
nie z przemiłymi je j miesz­
kańcam i, k tórzy w  większo­
ści pochodzą z W ileńszczyz­
ny. Poprowadził to  spotka' 
n ie  sołtys A leksander Lipiń­
ski. Przez ca ły  wieczór 
w spólnie śpiew aliśm y nasze 
w ileńskie piosenki. '

A  następnego dnia czeka­
ło  nas spotkanie w  m ięjsco- 
w ości Je lcz  z  młodzieżą 
w ykładow cam i liceum  ogól­
nokształcącego Je lcz  Lasko- 
w ice. „W ilniuki" w ystąpili 
tu  z koncertem , a  kulm inac­
ją by ło  spotkanie ze sponso­
rem  naszego poby tu  w e 
W rocław iu  — dr. A ndrze­
jem  Jan em  Rutkowskim. Pan 
Rutkow ski je s t zastępcą dy­
rek to ra  do  sp raw  pracow ni­
czych Jelczańskich  Zakła­
dów  Sam ochodow ych Jelcz- 
Laskowice i  jednocześnie dy­
rek to rem  Zakładu Żyw ienia 
Zbiorowego. N a naszą cześć 
w ydano w spaniałe  przyjęcie, 
na- pam iątkę w ręczono nam  
upom inki — m ałe książecz­
k i kucharsk ie  z dedykacją 
dr. A ndrzeja Ja n a  Rutkow s­
k iego  i zespołu redakcy jne­
go.

N a  w szystkich w yżej w y­
m ienionych spo tkan iach  w ie­
le  m ów iło się o -ścisłe j 
w spółpracy , o  stałych  kon ta  
k tach  i o pom ocy chary ta­
tyw nej, k tó rą  R odacy dek­
la ru ją  d la  naszego Funduszu 
M iłosierdzia i  Zdrow ia.

A  w ięc  po  raz ko le jny  
dzięki zespołow i „W iln iuki 
i sponsorow i naszych w y­
jazdów  do  Polski, panu  J a ­
now i Jo d k o , będziem y mogli 
dopom óc tym , k tó rzy  Już, 
być może, s trac ili nadz ie ję  
na ludzkie w spółczucie.

Danut* SYNKIEW1CZ, 
członkini zarządu litewskiego

Funduszu Miłosierdzia

NA ZDJĘCIU: „Wilniuki" pod­
czas koncertu w e Wrocławiu.

Fot. B. Kondratowicz

s
M M K C Y j

Czytelnik pyta -  redakcją

Jeszcze o
3.”

obec»te S I

M ieszkam z rodziną W  mie­
szkaniu typu  bursa. Czy moi: 
gę Je w ykupić na własność?

L  STRAŻAK ___
U  d&Utą

Owszem, tak ie  m ieszkania która - ITk-  
podlegają sprzedaży, jeżeli Czy w l
odpow iadają ogólnym wymo- 
gom oddzielnych mieszkań.
Pow inny one posiadać osób- Jak nafk. 
ne w yjście, kuchnię, inne lem n i f c n S S ^ ł  
w ygody pozw alające uw ażać kże osoba^ H  
je  za m ieszkanie oddzielne, leży | |

O d la t m ieszkam y |  sąsia- nych człoifcjJ^jB 
dam i w  m ieszkaniu ze w spół- ^ d z a ć  jeiW 
n ą  kuchnią. Czy m ogę się Węm będzje n J fc l  
ubiegać o  kupno sw ojej po- Peholetnir® 
łow y mieszkania? p *v

A  LUKOIĆ
Ciy mott* w, B  

•tycyjue?
Takie m ieszkania będą 

sprzedaw ane ty lko  w  tym  
w ypadku, jeżeli w szyscy za- Jak na ra z ie ;B  
m ieszkujący w  nim lokatoro- s i a n i e  Bnujm, 
w ie w yrażą p isem ną zgodę “ “ “ j niż 20 
n a  kupno, obow iązkowo m a to śd  gotóyfy 
to  być zatw ierdzone przez rek am i inw«[y~JB 
notariusza. W ystarczy, że je- w razie p o ta r ł  
den  z  lokatorów  n ie  w yrazi gotówką. Czeiijj |  
zgody n a  kupno sw ojej czę- cyjnymi przy 
ści m ieszkania i  tak ie  tniesz- kania mogą się r J  
kan ie ju ż  n ie  podlega pryw a- samotne niezdĉ J 
ty z a c ji .. cy osoby i rodzatT

Przez w iele  la t w ynajm ow a- J o j j  ”łe na maJ
liśm y m ieszkanie u  właścicie- v ie d v  J
la  domku. Byliśmy tam  rów - w a w
? ie t  * ^ d° wan^  W  kania,
k u  z  prow adzeniem  now ej mlBt 
drogi dom zburzono. O trzy- wszystklrt J 

mieszka- do ^  
n ia: w łaściciel I m oja rodzi- „ntaH.™. ęw* 
na. Czy m usim y płacić za & j
kupno  mieszkania?

R. KORSAKIENE Tak, potrzebna r 
pisemna wszyitłkii 

O tóż w łaściciel domu, jeżeli nich członków ra' 
sw ego czasu n ie  o trzym ał za jednak uniknąć i 
niego kom pensacji, mieszka- w kolejkach i 
n ia  w ykupyw ać n ie  musi. zezwala się ją b - u  
N atom iast łokatorow ie, któ- miejscu pracy bliiW 
rzy otrzym ali m ieszkania, m u-

Dla kogo „Wielkie Wi
P ro jek t „W ielkiego W il­

n a1' je st spow odow any n ie 
celam i urbanistyki, gdyż ku 
tem u n ie  m a przesłanek ani 
dem ograficznych, ani ekono­
micznych. Zw ielokrotnienie 
pow ierzchni W ilna posiada 
bowiesł. oczywiste, w yrafino­
w ane i ty lko  — cele polity­
czne. W  w ypadku, jeżeli ten 
zam ierzony od  daw na pro­
je k t zostanie zrealizowany, 
dziesiątki tysięcy  rodzin pol­
skich, białoruskich i in .. zos­
tan ie  wywłaszczonych z  zie­
mi. W  obrębie tzw, „W iel­
k iego W ilna" m ieszkańcy 
będą mogli korzystać ty lko  z 
0,2 ha  ziemi, a  to  gorzej. niż 
w  okresie ustro ju  kołchozo- 
w o-sowchozowego, gdy mo­
gli m ieć przy domu, po. 0,6

Poszukują
Jestem emerytowaną nauczy­

cielką.- Wraz z mężem, który byl 
kierownikiem szkoły • 7-leŁJei 
mieszkaliśmy w Szarkowszczyi- 

Dziana), w  kwietniu 
jg jg  r. niąż mój został areszto­

wany przez NKWD i wraz „ 
innymi więźniami został wywie­
ziony — prawdopodobnie w kie­
runku Berczewa. Ja z dwojgiem 
dzieci 13.04.1940 r. zostałam wy­
wieziona na Sybir, skąd wróci­
łam w 1945 r. Wszczęłam poszu­
kiwania męża. Niestety, do dziś 
żadnej pozytywnej wiadomości 

_nie-otrzymałam.^ W miesięczniku

„Sybiracy" wyczytałam, że więź­
niów w Berczewie katowano bez­
litośnie, część prowadzono w kie. 
runku Ułty, gdzie ich w obawie, 
by się nie .rozbiegli w czasie na­
lotu, rozstrzelano. Słyszałam, że 
zajmujecie się poszukiwaniem 
zaginionych. Móże więc ja, i mo­
je dzieci dowiemy się, jaki był;

szę więc bardzo serdecznie zająć 
Się. moją sprawą — sprawą zagi­
nionego Jana Rudnickiego ś. An­
toniego i Julii, ur. 1900 r. w 
Krościenku pod Dunajcem (pow. 
N. Sącz).

Łączę wyrazy szacunku i po­
dziękowania. Zofia RUDNICKA 

32-800 Brzesko,

ziemi. Są więc 
pozbawiali ^
ności na 'JK  a 
ważnym okreae 
prywatyzacja V, 
tające bezroW*® te 
lu mieszkai£<1’ ! ł  •* 
powrotu IB jm  *a 
ale wielu 2 «P
debrana
zieDli *£ może być
n a Pr a * ° «  f
mentarne] 8
ogólnoludib^

akcja w  ^  
mostw
przez f ^  '1  
regionów 
jasne jest,»  ^#1 
lem z m i^ ,, j

zienuach- wM

To W l
j L n ' a i < .
mamy
oodzii? I E ' B
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juoieratę

, Wami

Wasze] ga- 
lakże, ie  

są tak wyso-
liczyć na cz y  

Ale zanim 
chciałbym

r  W.“ pozdrowićkldiK

I§tl8iPlfe przez
■ IM niepotfległoća.

ta wypowiedzieć się
J  penen B f l f f e  “““e 
If^jt Ostatnio coraz częs- 
D f docierają do nas wia-
■ pd 0 bezczeszczeniu 

a »jadali mógł pomni-
J  pamiątkowycii tablic
H Zjawiło to iest rozpo- 

chnione nie tyiko na 
. i  Takie akty wandal iz- 

duiaUeryitytzne są 
całego byłego ZSRR. I 

E uje Jray grosze" na 
Mg|j Uiraiam, że brak 
nku dla pomników i 
pj zrodził ńf w czasach 
obcji październikowej, 

kin „błogosławieństwa" 
ItkEo wodza. Włodzi- 

—jnUDó wę własnej oso- 
y  terował obalaniem jed-

nego (nie wiem, być może 
naw et pierwszego) pomnika 
znajdującego się w  moskie­
wskim Kremlu. W  tym  sa­
mym czasie masowo okra­
dano i niszczono świątynie, 
bezczeszczono m ogiły „kla­
sowych w rogów".

Chcą opow iedzieć taką 
oto historią. W  miejscowości, 
gdzie sią urodziłem  (rej. sło- 
nimski, Białoruś), w e w rześ­
niu 1939 roku pew ien 
mieszkaniec znalazł n a  po­
boczu drogi odrąbaną gło­
wę. Sądząc w edług w ojsko­
wej czapki — by ła  to  głow a 
polskiego oficera —  ofiary 
wschodniego „wyzw olenia". 
Człowiek ten  pochow ał gło­
wę pod krzyżem  n a  rogat­
kach. Przez ten  swój iście 
chrześcijański uczynek m iał 
potem  sporo kłopotów  —  
nieraz był w zyw any n a  prze­
słuchanie w  NKWD, gdzie 
tłumaczył, że uczynił to  je ­
dynie ze w zględów higieni­
cznych — w  obaw ie przed  
rozpowszechnieniem się ja ­
k ie jś  choroby.

Brak szacunku d la zm ar­
łych okazał się zaraźliwy. 
W krótce znaleźli się (trzeba 
przyznać, źe niewielu) naś­
ladowcy „wyzwolicieli", k tó ­
rzy n ie  uznawali żadnych 
świętości —  ani Boga, ani 
w iary, an i naw et diabła. Za­
częto ru jnow ać nagrobki i 
rozkopyw ać mogiły (te n a j­
bogatsze) w łaścicieli m ająt­
ków, duchow ieństw a itd. 
(śłowem —’ w rogów  klaso­
wych). N ik t za  to  n ie  karał. 
Po upływ ie półtora roku 
(podczas niem ieckiej okupa­
cji) to  sam o robiono ju ż  z

mogiłam i „w yzwolicieli" i 
ich rodzin. Po upływ ie jesz­
cze trzech  lat ten  sam los 
spotkał cm entarze z  mnóst­
w em  brzozowych krzyży — 
m ogiły hitlerow ców . Prze­
moc rodzi przemoc.

W  Polsce m iędzyw ojennej 
głoszono wszem i wob^c, źe 
każdy żołnierz, k tó ry  zginął 
zasługuje n a  szacunek — 
naw et w róg, gdyż każdy z 
nich zginął za sw oją Ojczy­
znę. I to 'j e s t  p iękny  stosu­
nek  d o  poległych, i pow inni­
śm y wszyscy o  tym  pam ię­
tać.

N ie opodal m ostu przez 
rzekę Zelw iankę w  kierunku 
w si Biereżki (obok Zelwy, 
obw. grodzieński) istnieje 
(lub istniał, gdyż po  raz os­
ta tn i byłem  tam  w  1949 ro ­
ku) cm entarz żołnierzy, któr 
rzy zginęli w  tych  okolicach 
podczas I w ojny  światow ej. 
O bok siebie spoczyw ają tti 
Polacy, Rosjanie, N iem cy, 
A ustriacy  — większość z 
nich  to  żołnierze nieznani. 
I co  m i się rzuciło w  oczy na 
tym  cm entarzu —  wszyscy 
żołnierze —  czy  to  swój, czy 
w róg —  mieli n a  grobach 
identyczne betonow e nagrob­
ki. Jedynym  „pogw ałceniem " 
rów noupraw nienia byio to, 
źe w szystkie nap isy  n a  na­
grobkach były  w  języku pol­
skim. Cały ten . cm entarzyk 
by ł otoczony pięknym  mu- 
rem  i znać po nim  było, że 
jeszcze do  n iedaw na dbano 
o niego bardzo starannie. 
Dziwi to, że stać n a  to  było 
biedną m ałą Polskę, gdy tym ­
czasem tak ie  m ocarstw o jak 
ZSRR do dzisiaj — w  ciągu

niemal 50 la t  od ukończenia 
H w ojny światowej — nie 
może zapewnić godnego spo­
czynku poległym swoim żoł­
nierzom, że już nie wspom­
n ę  o wrogu. Zn to  pobiliśmy 
wszelkie rekordy pod wiele- 
dem ilości w  każdym mieś­
cie pomników wodzów rewo­
lucji. A le na  tem at tych  po­
mników też mam nieco od­
mienne n iż inni zdanie. Sko­
ro  staw ialiśm y te  pomniki z 
tak w ielką gorliwością, więc 
dem ontować je powinniśmy 
z  um iarem  — nie wszystkie 
i. n ie  wszędzie. Obyśmy nie 
pow tarzali cudzych błędów. 
Te pomniki to  nasza histo­
r ia  bez względu na  to  czy 
nam  się podoba, czy też nie. 
H istorii zaś nie da się ani 
wysadzić w  powietrze, ani 
rozbić młotem.

S koro już  mówimy o  his­
torii. Bardzo lubię w  „Kurie­
rze W ileńskim " rubrykę gt. 
„Żołnierze W rześnia". M o­
ja  „M ała Ojczyzna" też mia­
ła  sw oich żołnierzy W rześ­
nia. Ci z nich, którzy ocale­
li, k tórym  udało się uniknąć 
niem ieckiej lub  bolszewickiej 
niewoli, po w ojnie wrócili 
d o  domów, by stać się ofiarą 
prow okacji NKWD. W  1945 
roku po  w siach zamieszka­
nych przez Polaków chodzili

OD REDAKCJI: Redakcja za­
prenumeruje „Kuter Wileński" 
naszemu wiernemu Czytelniko­
wi. Wzruszy! sa f Ust pana An­
toniego Łalosza. To dzięki takim 
właśnie ludziom mamy poczucie., 
te  to, co robimy ma sens. Ale 
w związku z tym listem mamy 
prośbę do naszych Czytelników. 
Chodzi o  te dwie Łd^łiri, o któ­
re prosi pan Antoni. Redakcja 
nie m ole wysiać Ma brakują­
cych wycinków z tej proatej 
przyczyny, te  po wydarzeniach 
13 stycznia zginęły nam wszy­
stkie komplety ,,K. W.*. Ale nie

oficerowie w  polskich mun­
durach przedwojennych. Za­
pisywali do W ojska Pols­
kiego, którego dowódżtwo 
rzekomo przebywało w  Lon­
dynie. W olsko to  miało wal­
czyć o  niezależną Polskę. 
W iele osób zapisało się do 
tego wojska, miało być to  
ściśle tajne. A le po upływie 
jakiegoś czasu wszystkich 
tych ludzi aresztowano. Nig­
dy już n ie wrócili. Był wśród 
nich mąż mojej ciotki — 
Adolf Kurłowicz.

N a zakończenie mam proś­
bę do Redakcji. Ponieważ 
niezbyt regularnie otrzymuję 
„Kurier W ileński", nie uda­
ło  mi się zebrać wszystkich 
wycinków książki pt. „W  cie­
n iu  K atynia", którą druko­
waliście. O  ile pierwsza jest 
tragiczna, o tyle druga tra­
gikomiczna i bardzo bym 
chciał skompletować je obie. 
Może Redakcja mi w tym  
pomoże. Byłbym niezmiernie 
wdzięczny. Łączę wyrazy
głębokiego szacunku dla ca­
łego Zespołu „K uriera. W i­
leńskiego" 1 życzę W am
twórczych sukcesów. W asz | |  
w iem y Czytelnik

Antoni ŁATOSZ
601006 Komsomolsk nad
Amurem
ul. Szczorsa 83A

wątpimy, te  niektórzy nasi 
Czytelnicy mają te pozycje, o 
które prosi pan Łat oaz. Być mo­
le, ktoś Jot je  przeczyta! I mo* II 
te  wysiać naszemu Czytelniko­
wi, którego los zarzucił tak da­
leko od Jego Ojczyzny I 1 dla 
którego Jedynym łącznikiem i  
Rodakami Jest nasza gazeta 1 
być mole polaka ksląłka Nie­
raz Jat przekonaliśmy sią 
wspaniałomyślności naszych Czy­
telników, więc t tym razem. 
Szanowni, na Was wraz z panem ■ 
Łatoazem Uczymy.
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Ju ż  m ija półtora roku, od­
kąd n ie m ogę w e własnym  
domu spokojnie nocow ać — 
opowiada p. J .  Jankow ska, 
w flnianka z  ul. W airo  14. 
Chodzi o  to, że w  je j miesz­
kaniu od jakiegoś czasu wy* 
dzieła się przykry  duszący 
zapach. Czasami go mniej, 
czasami się nasila, zmu­
szona jest często uciekać 
do sąsiadów lub na klatkę 
schodową, bo zaciska jej 
piersi, dusi, ma \yówczas ta ­
k ie wrażenie, jakby to  już 
były ostatnie chwile w  jpj 
życiu. J a k  stwierdza, sama 
się męczy, męczą Łię przez 
nią je j sąsieJ?i»a z:esrtą  jak 
długo tak ie  coś może trw ać. 
Przez ten  czas n ie siedział* 
bynajmniej bezczynnie.. 
Zwracała się przede wszyst­
kim do służby mieszkaniowej 
n r  17, pod której p ie q g  jest 
dom nr 14 przy  ul. W airo. 
Przyszła komisja, obejrzała 
mieszkanie, ale nie stwierdzi­
ła  żadnych podejrzanych za* 
pachów, w ięc służba miesz­
kaniowa niedługo udzieliła 
jej następującej odpowiedzi: 
„Po sprawdzeniu faktów i na 
podstawie sporządzonego 
przez komisję aktu w  w a­
szym mieszkaniu nie stw ier­
dzono żadnych zapachów

postronnych”. Przeczekała 
kilka dni i znow u skierow a­
ła  list do  zarządu mieszka­
niow ego z prośbą, by czyś* 
tością pow ietrza w  je j mie­
szkaniu zainteresow ały się 
służby stac ji epidemiologi­
cznej. Pod listem  podpisali 
się także sąsiedzi:

—■ N a prośbę sąsiadki J. 
Jankow skiej kilkakrotnie 
zachodziliśmy do je j miesz­
kania i za każdym  razem 
stwierdzaliśm y ostry  duszący 
zapach — rodzina W itkaus- 
kasów.

—  Mieszkam obok J . Jan ­
kowskiej, w iec dość często 
bywam u  niej.. Osobiście 
stwierdziłam duszący zapach 
w jej mieszkaniu, k tó ry  na­
sila się szczególnie w  nocy 
— M. Kulnis.

N a list odpowiedzi telefo­
nicznej udzielił inżynier na­
czelny służby mieszkaniowej, 
a mianowicie: służba epide­
miologiczna n ie wyraża zgo­
dy na sprawdzenie trujących 
zapachów w mieszkaniu J. 
Jankow skiej, gdyż drop o to 
kosztuje.

N ie dała jednak za w yg­
rane. Sama zwróciła sie do 
M iejskiego Centrum Higieny 
z prośbą o pomoc. Komisja 
sprawdziła kilka m ieszkań,.

ale w idocznie żadnych tru­
jących zapachów  nie stw ier­
dziła, ta k  w  każdym  bądź ra­
zie J . Jankow ska zrozumiała 
z  wystosow anej do n iej od­
powiedzi: „Podanie rozpatrzo­
no. W  czasie przeprowadzo­
nego spraw dzenia obec­
ności sąsiadów, ani w  miesz­
kaniu, ani na k latce schodo­
wej żadnych postronnych za­
pachów  nie stwierdziliśmy, 
dlatego uważam y za niecelo­
w e przeprowadzenie badań 
laboratoryjnych powietrza w 
waszym mieszkaniu. — S. 
Tar bu nas, zast. dyrektora.

N astępne komisje, które 
zjaw iały się od czasu do cza­
su na prośbę J . Jankowskiej 
lub na  własne życzenie też 
do niczego n ie doszły, bo 
żadna z nich nie odczuła 
specyficznego zapachu. W re­
szcie 24 lipca br. z Miejs­
kiego Centrum Higieny przy­
jechała komisja z przyrząda­
mi ustalającymi czystość po­
wietrza. W ykryły one ostry 
duszący zapach na 2 i 6 
piętrach, ale bardzo zniko­
my w  mieszkaniu Jankows­
kiej, k tóra mieszka na ós­
mym. Po kilku dniach pono­
wnie za pomocą przyrządów 
sprawdzono kilka mieszkań,

klatkę schodową i  stwierdzo­
no to  samo — w  jednych 
mieszkaniach powietrze jest 
bardziej zanieczyszczone, w 
innych nieco mniej, nato­
miast najmniej w  mieszka­
niu Jankow skiej. Nieco by­
li zdziwieni, że nikt z jej są­
siadów dotąd nigdzie się nie 
poskarżył na ostry duszący 
zapach w  mieszkaniu,

A  więc fakt zanieczyszcze­
nia powietrza stwierdzono, 
ale nie podjęto żadnych 
kroków, by go usunąć. Jak  
tw ierdzą specjaliści z Miej­
skiego Centrum Higieny i 
służby mieszkaniowej, nie 
mogą oni wykryć źródła, 
zapachu i są bezsilni. A J. I1 
Jankowska nadal poszukuje 
ludzi, którzy by jej coś po­
trafili poradzić. Z taką myś­
lą zawitała również do na-1 
szej redakcji, bo chciała się 
dowiedzieć, czy ma wszyst­
ko zacząć od początku. Po­
prosiła także o wydrukowa­
nie je j skargi.. Być może po-1 
móc w  nieszczęściu.

Spełniamy jej prośbę i na 
jej życzenie będziemy inter­
weniowali • w odpowiednich 
urzędach i służbach.

Czesława GUDALEWICZ

Kącik przyjaciół

Pragną 
korespondować

Edward Kwiecień . — chętnie 
będzie korespondować z mło­
dzieżą. Polska, 26-600 Radom, 
Ul, Krasickiego 28/36 m 22. 

Rafał Sikorski - lat 16. Lubi

muzykę disco oraz interesuje 
się historią cmentarza Orląt 
Lwowskich i filatelistyką. Pols­
ka, 00-124 Warszawa, ul. Pańs­
ka 7 m. 88.

Robert Ławmkaltls --  lat 18, 
Romek Bartoszewicz —> 18, Sta­
nisław Bokiej — 17. Zaintereso­
wania: muzyka młodzieżowa  ̂l 
sport Ich adres: Litwa, 4055, 
rejon trakajski, poczta Szwenti- 
ninkai, wieś Pllalaukis.

Antoni. Szyrypo —' lat 211 
Mieszka na wsi samotnie, prag­
nie nawiązać przyjacielski kon­
takt z młodzieżą. Interesuje się 
turystyką, malarstwem, muzyką 
klasyczną oraz hodowlą kotów. 
Litwa, 4033 rejon wileński, pocz- ~ 
ta Skirlenai, w. Błusine.

Iwona Lalek — lat 26 i mąż 
Grzegorz — lat 31< Oboje pra­
cują zawodowo. Mają córeczkę 
— Juśtynkę. Lubią czytać książ­
ki, podróżować, poznawać cieka­

wych ludzi. Pani Iwona robi na 
drutach, haftuje i szyje. Chcą 
nawiązać kontakt z młodym 
małżeństwem '— Polakami. Pisać 
mogą po polsku i rosyjsku, Pol­
ska, 97-300 Piotrków Trybunal­
ski, ul. Zalesicka 66.

Zenon Kiszkowskl — lat 32. 
Interesuje się sportem, techniką 
i filatelistyką. Litwa, 4033 rejon 
wileński, poczta Skirlenai, w. 
Błusine.



W  I L E KT S K

Ugruntowanie państwowości, trudna na­
uka demokracji, problemy przejścia Litwy 
na stosunki wolnorynkowe, prywatyzacja 
miPwŁaA, ziemi. Publikacje gazet repub­
likański d i traktuję te życiowo walne dla 
Litwy tematy w sposób szczery, głęboki, 
wielostronny. Różnorodność opinii co do 
tego lub innego problemu pozwala sze­
roko spojrzeć na nurtujące nas sprawy. 
Czytelników naszych, a jest to rzecz zro­
zumiała, również interesują tzw. sprawy 
polslde na Litwie.

I J E T llY O S  AIDA.S

-sf— W związku z ostatnią wizytą, w 
Polsce grupy deputowanych RN Litwy G. 
Wisockas („Puńsk — Sejny 3— Warszawa") 
min. pisze; „Rodacy po drugiej stronie 
granicy zetknęli się . z jeszcze jednym bo­
lesnym problemem. Są to antylitewskie 
nastroje, ostatnio dosyć częste w prasie 
polskiej. (...) A więc rośnie i bez tego 
niemała wrogość wobec zamieszkałych 
wśród nich Litwinów. Do tej dezinforma­
cji, a szkoda, przyczynili się też poszcze­
gólni deputowani Polacy". Z dalszej treści 
wynika, że największe zarzuty ze strony 
Litwinów fiotyczą deputowanego R. Ma- 
ciejkiańca z racji jego „tendencyjnych" 
wywiadów dla prasy polskiej. Pewna Lit­
winka powiedziała, że po tych artykułach 
ich dzieci podczas przerw w szkole boją 
się nawet rozmawiać ze sobą po litewsku.

W tych dniach ukazała się książka 
wspomnień byłej premier Kazimiery Prun- 
skiene „Spowiedź bursztynowej lady". Jak 
pisze K. Gimius („Spowiedżf *) me jest 
to ‘książka autobiograficzna. W kilku za­
ledwie zdaniach autorka pisze o swej mło­
dości i pracy naukowej. Koncentruje się 
natomiast na 10 miesiącach, gdy była pre­
mierem. W swej niezbyt pochlebnej recen­
zji K. Gimius min. stwierdza: „Opisując 
swą działalność na czele pierwszego rzą­
du Prunskiene szczególnie akcentuje swe 
spory z  parlamentem i Landsbergisem oraz 
kontakty z zagranicą. W swych wspom­
nieniach Landsbergisa, Czepaitisa oraz 
większość parlamentu przedstawia w wy­
raźnie ujemnym świetle. Ona sama — to rea­
listka, otwarta, zwolenniczka prostej Hnii 
Landsbergis — mistyk, zwolennik deklara­
tywnej niepodległości, zamknięty w sobie".

torialną. A więc konflikt między Wilnem 
a rejonem trockim zaostrza się.

Trzy razy tygodniowo przy wileń­
skiej ulicy Juozapawicziusa 5, gdzie się 
mieszczą garaże byłego KC KPL zbierali 
się kierowcy, którzy 23 sierpnia zwolnieni 
zostali z pracy i dotychczas nie otrzymali 
poborów, nie zabrali książeczek pracy, 
przedmiotów osobistych, a nawet swych 
własnych samochodów. „Nie komunistom 
służyliśmy, a zarabialiśmy na chleb dla 
dzieci...", „Przy sowieckiej władzy nie by­
ło porządku, a jeszcze bardziej brak go 
teraz". „Co mamy powiedzieć żonom, któ­
re nie mają za co kupić dzieciom mleka?" 
— pytali kierowcy. Aż zjawiła się wresz­
cie komisja rządowa i obiecała załatwić te 
wszystkie sprawy — pisze R. Sakalauskai- 
te w czwartkowym numerze gazety.

W  piątkowym numerze R. Barau- 
skas informuje, że służba przewozów mię­
dzynarodowych nie’ wydaje zezwoleń na 
wjazd do Polski. Przy granicy w Lazdijai 
stoi już około stu samochodów. Kierowcy 
twierdzą, że i wcześniej nieraz brakowało 
przysyłanych z Moskwy zezwoleń, ale pol- 

i  scy^ celnicy przepuszczali i bez nich. Teraz 
rygory zaostrzyły się. Polacy domagają się 
też przepustek od kierowców autobusów.

Zirytowany E  Jasas z Nidy pisze do 
„R": „W TV codziennie są trzy godziny 
angielskiego. „Okno", „CNN", lekcje języ­
ka angielskiego. Na język litewski przypa­
da tygodniowo około dwóch godzin. Na 
sercu tak wesoło, że już sam nie wiesz, 
komu dać po pysku. A tu jeszcze niemie­
cki, francuski, polski! Poza tym mało kto 
rozumie, co pokazują „Okno" i „CNN". 
Może by ktoś tłumaczył?11

W  tymże numerze A. Kutrewiczius 
pisze jak jest z posiadaniem broni na Lit­
wie i jak ma być. Otóż w najbliższym 
czasie MSW*umożliwi obywatelom posia­
danie pistoletów gazowych w celach sa­
moobrony. Komisariaty policji wydadzą 
na nie zezwolenia niezależnie od pocho­
dzenia tej broni. Można też będzie nabyć 
(również w celach samoobrony) strzelbę 
myśliwską. Jednym z . warunków będzie 
zaświadczenie przychodni psychoneurolo- 
gicznej.

_N a kilka dni przed puczem w ZSRR hi­
storyk polski Janusz Garaiewicz opubliko­
wał w gazecie „Atgimimas" swe rozważa­
n ia 'o  problemach na styku dwóch cywili­
zacji pt. „Europa — Azja, Wschód — Za­
chód". A gdy Litwa doczekała się wresz­
cie uznania swej niepodległości na łamach 
tegoż pisma ukazał się artykuł Broniusa 
Kuzmickasa „Powrót do Europy a Polska", 
nawiązujący do publikacji polskiego his­
toryka. Janusz Garaiewicz pozwolił sobie 
nie zgodzić się z poszczególnymi sugestia­
mi autora litewskiego i oto w ostatnim nu­
merze „A" ukazał się jego kolejny arty­
kuł - polemika z B. Kuzmickasem pt. „O- 
bawy i realia". Artykuł, mądry i warty 
opublikowania w całości, ale w naszym

JIie8lądzie możemy m m *

-♦ -t Sobotni numer „L. A." całą stronicą 
zaszczycił tzw. Litwę Wschodnią i jej pro­
blemy. Podaje co ciekawsze szczegóły z 
dziejów solecznickiej ziemi, mówi o jej 
dzisiejszych -sprawach gospodarczych, o 
tym, co na tę ziemię przyniósł powiew re­
formy gospodarczej. Zacytujemy fragmen- 
cik wywiadu z pełnomocnikiem rządu w 
rejonie solecznickim A run asem Eigir dą­
sem. Zapytany o przyszłe kontakty rejo­
nu z Polską powiedzą!: „Rejon soleczni-
cki z Polską połączą raczej sprawy kultu­
ry. A o kontaktach gospodarczych zadecy­
dują 'motywy 
współpracowali

RSSPUBLII<\

mi. może się przyda doświadczenie nie do fragmentów: „Czy szanowny B
^ S L iUV e śre?Di°wiecme Kuźmicka* doprawdy chce odrzucić całą sy, gdy najbliższa droga do Europy wiod- . . .  . , . ,

la przez Warszawę, która dziś boryka się ta8atą kultur<i P ^ k ą , etc jedynie
z  poważnymi trudnościami gospodarczymi. dlate80' że już nie są potrzebne jako śród- 
Polska niekiedy zapomina o tym. Do Eu- W do poznania innych kultur? Innych — 
ropy lepiej jest zmierzać nie okrężną, a ®1© polskiej — nie? Dlaczego? (...) Po- 
prostą drogą". wiedzmy szczerze: czy tylko dlatego, że

to wszystko jest polskie? Czy z powodu 
(jakże dziwnym to się wydaje w dzisiej­
szym świecie) polskofobii „trzeba" zrezy­
gnować z możliwości poznania tej kultu­
ry, która jest tuż obok? (...)

Pozostaje tylko cicha, ale niemniej mo-
Pl?ze’ “  iWt cna nadzieja na to, że nie wszyscy Litwini od dłuższego czasu rozpalają się namięt- .. . . . . . .  . ,

ności wokół perspektywy tzw. Wielkiego unikać kontaktów z każdą — a więc
Wilna. Docent Uniwersytetu Wileńskiego * polską — kulturą, że z przyjemnością 
J. Peczulis w swoim czasie zaproponował będą oglądali filmy Krzysztofa Zanussiego 
^2*Zt ^ wWłlno Solecznik, Podbro- ęzy kabaret Olgi Lipińskiej, przybędą nadzia, Landwarowa. „Polacy stanęli okoniem w  ___  , T , t F J ““
Można pomyśleć, że ta mniejszość narodo- Warazaw3ki> <^y konkursy chopi-
wa nie będzie miała gdzie mieszkać — pi- nows^ e» będą czytać polskie książki, słu- 

^  Skarżinskas (15.X. pojedynek"), chać polskich piosenek. I świat się nie za-
S yi ' J ^ J 025Zeif ? ł0 kierunku Ma- waU z tego powodu. Doprawdy! Nie wolno *at i Udany — Polacy nie Tntglj żadnvch ,
pretensji, tylko się cieszyli z mieszkań w ?  Mmyki4 w ^ e rd z y  strachu i nie­
nowych dzielnicach". Jak się okazuje pro- <!ci' *koro j“ż zmierzamy do Europy, a 
testują nie tylko Polacy. Zaniepokoiły się nie do Azji {a Azja też zmierza — może 
bardzo władze rejonu trockiego. Chodzi tyUco z wyjątkiem Iraku, Korei Połndnio- 
głównle o to, że przedsiębiorstwa przemy- weJ i Afganistanu — w tym samym kie- 
słowe Landwarowa i Grzegorzewa dużo runku). Realia rozwojowe powinny prze* 
dają dla budżetu rejonu. Ponadto rejon zwyciężyć wszelkie uprzedzenia. (._) 
tracąc tak wielkie tereny wątpliwe, czy Może i ma rację Bronius Kuźmicka*
mógłby funkcjonować jako jednostka tery- twierdząc, że z winy Piłsudskiego i Żeligo-

wskiego w latach 1920—1938 zerwane zo­
stały kontakty kulturalne 1 gospodarcze 
Litwy z Polską. Prawdopodobnie częściowo 
— tak. Ale dlaczego tak trudno jest przy­
znać się, że po zajęciu Wilna przez Pola­
ków wśród Litwinów wezbrała potężna fa  ̂
la nacjonalistycznych (taki trzeba umieć 
nazywać rzeczy po imieniu...) nastrojów i 
nawet zamierzeń, skierowanych przeciwko 
Polakom na Litwie i w całej Polsce? Czy 
i nadal niczym duże dzieci będziemy twier­
dzili, że co nasze — to białe, a co polskie 
(czy odwrotnie) — czarne?"

Ostatnimi czasy gazeta ta specjalizuje się 
w podawaniu sensacyjnych materiałów, 
częstokroć przedruków z życia znakomitoś­
ci jak np. „R. Gorbaczowa i moda francu­
ska". Albo „Margarett, Michaił i Raisa* 
itd. Rzecz jasna zainteresuje taka tematyka 
każdego czytelnika. My zaś zasygnalizuje­
my tematykę z tej gazety bardziej przy­
ziemną. „Być albo nie być związkom 
zawodowym". (15 października).

-♦-f „Doprawdy nie sposób zorientować 
się w obecnej strukturze związków zawo­
dowych: organizacji jest mnóstwo, różne 
są ich nastawienia. Zagraniczni ttonfar-rę 
związkowi, którzy podjęli próbę współpra­
c y ^  naszymi, wycofali się ponieważ do­
szli do przekonania, że nie potrafili nawet 
porozumieć się między sobą. Chcieliby oni 
mieć q j czynienia z jednym niezawodnym 
partnerem, ale nie mogą się zorientować, 
z kim mają rozmawiać. Istnieje takie stare 
powiedzenie: trzech Litwinów — pięć par­
tii. Podobnie jest ze związkami zawodowy­
mi. Bądźmy szczerzy —  nieliczni tak na­
prawdę wiedzą, do jakiej organizacyjnej 
struktury związkowej należą, jaki jest 
jest stosunek do konfederacji lub centrum 
koordynacyjnego. W  ogóle nieliczni też 
wiedzą, czy istnieją związki zawodowe. Nie 
wiemy i wiedzieć nie chcemy. Bo przecież 
świątecznych paczek żywnościowych zwią­
zek zawodowy już nie rozdaje, podobnie 
jak talonów na meble czy telewizory. 
Prawdopodobnie w niektórych załogach 
produkcyjnych brak jakichkolwiek związ­
ków zawodowych. Dawne przestały istnieć, 
a nowe nie powstały. Jakoś sobie ra­
dzimy. ■ Na razie... Już obecnie w  miarę 
zmniejszenia ilości instrukcji, komisji i 
komitetów coraz częstsze są przypadki 
przemocy pracodawców. A co będzie, gdy 
się staną oni pełnoprawnymi właściciela­
mi bez nadzoru narwinfk^ z ministerstwa 
czy departamentu? Postarają się wtedy 
wycisnąć wszystkie soki ze swych najem­
nych robotników. Jest to naturalne i nie­
uchronne. A niezadowolonych, niesfornych 
trzymać nie będą...

Co ma robić robotnik, aby pracodawca 
przestrzegał prawa? Jak ma wyrazić przed 
parlamentem swą opinię o opracowywa­
nych i nowelizowanych ustawach? Pojedyn­
czo odwiedzać izbę przyjęć przewodniczą­
cego Rady Najwyższej? Ale czy zechce 
on wysłuchać? A więc znów milczeć i cho­
dzić w  kieracie?

Zdaję sobie sprawę, jaką reakcję wśród 
naszych ludzi budzi propaganda i agitacja. 
Mimo wszystko oświadczam: związki za­
wodowe są potrzebne"...

L IE T U V O S jrytas
-+-< „Minister finansów nie zjawiła się** 

na posiedzenie Rady Najwyższej, gdy o- 
mawiany był budżet republiki — komuni­
kuje ta gazeta. A przy okazji: „Ujawniono 
jeszcze jeden problem": budżet roztrwania 
się, środki wyznacza z zadziwiającą łat­
wością. Dopiero przygotowuje się omawia- 
riie projektu ustawy o finansowaniu partii 
politycznych, a  rząd podrzucił już z budżetu 
jeden min rubli Sajudisowi, 1 mln^--^ 
Związkowi Robotników, pół miliona — 
dopiero powstałej „karcie obywateli", zrze­
szającej około 200 członków, setki tysię­
cy rubli przeznaczono innym partiom. 
Rząd przyjął jeszcze jedno rozporządzenie 
— 200 tysięcy rubli z budżetu państwowe­
go otrzyma sejm konstytucyjny Litwy".

Na łamach tego samego dziennika depu­
towany do Rady Najwyższej, znany dzien­
nikarz R. Wala tka snuje rozważania na 
temat wątpliwych propozycji, dotyczących 
dalszych' losów rozwoju demokracji („Bez 
tajnej policji, szanowni, ani rusz**):

„W ubiegłym tygodniu urzędnik z oto­
czenia przewodniczącego Rady Najwyższej 
zaproponował rozdać deputowanym do 
parlamentu razem z projektem ustawy o

zwolnieniu zastępców

i l S B I i B l !
Zdaniem A. Petreiki^' 

niepodległości był* jS"* §8 
..udzielić n a d z w y c z a j S ^ t  
przewodniczącemu I ( i  j 
ciągu sześciu m i f s w ^ O ^ A ,  
domą przestępczość"^ 
zwyczajne ustawy, \  I
ląc kary", . . z w e W ^ O , !

kaócom Litwy k u r« £  { 
perspektywicznych lek.
dla nich egzaminy weS?** W < 9
^■ kiego" i
je st że należy udziiu?1

A .  Petreikis proponuj. 1, IB 
departamencie „oddziałwanta" lrfAm W— MOnSwania", który by iireao 
sygnał o dowolnej porA° 
liczbę kontrolerów, 
trzyć ich w ś r  J  
broń itp.

Po zapoznaniu się 2 
Litwy z jeszcze większm?1,N  <1 
łem studiować rozpat™™, 
d e  w drugim c z y S i T ^ ' »j  
wszechniony przez 
projekt ustawy o dzialaw*’’
Jak się okazuje, 
peratywnej opierają ^
gólnoludzkićh" prymścij „  
rainośd", dlatego też nie ,

w y  nouai ro, Ze omfc,
cownikow bezpieaeństwa h 
też „współczujące tajne o S lS B  
których „aktywną, elekty*?’  ^  , 
dzie się „wynagradzać" W  ̂ B  
siciele, którzy czasowo' 
związku z rozformowania. 
dzieję powrotu do starego
. Nie warto brać do glo*, |  B  
przewiduje specjalną koŁu ^ B  
pocztowych, depesz, rozmfcjLJB 
i innych „w tym równler ^ B  
ktronicznymi1', „wstęp 
przedsiębiorstw,’ instytucji i 0i2 j  
celu zarekwirowania 
mentów bez zawiadomienia o ftJ j  
pozwoliłoby również bezpieoeSLI 
licji „imitować przestępczą ^  ’

Obywatelom, którym to się 
chciałbym dać nadzieję na to, a j!  
wyższa (lub co najmniej jej anrJ 
postarają się nie zatwierdzić tafej 
matu moralności apologetów bqJ 
wa. Wszyscy obywatele nie poraj 
nak zapominać, iż w naszym doje 
zwolonym państwie są jeszcze ck̂ r 
cić na każdego z nas dawny aitar 
ogarniającej kontroli".

Dawno czekaliśmy na doktór 
kę dotyczącą żyda Polaków a U H  
oto gazeta ta opublikowała ani*] ■  

' tamentu Narodowości RepuWiki?’ 
cy na Litwie". Nareszcie wiemy. 
roku do 148 przedszkoli pdlsbi® I  
2593 dzieci. Do grup polskich 
kach mieszanych tego typu j®* 
dzieci. Wiemy też, że w ® 
ogólnokształcących^ nczy ę  nj 
c t  W  porównaniu z w®* 
łym te liczby wzrosły.
Gorzej jest z wykształcenie® 1 
gdzie nadal na 1000 
zaledwie 50 osób z wyższy®
wyższym wykształceniem P*^B
109, Rosjan —̂ §172, Zyte* 
jak ten fakt komentuje 
czba Polaków z wyższym 
jest dwukrotnie mniejsza ** 
wskaźnika przedstawień 
rdzennej. Sytuacja ta 
przyczynami obiektywny®1 
mi. W  ostatnich latach 1 
wala znaczna część § | 
w tym — pedagodzy, 
kultury. Należy 
mpo wzrostu liczby 
wykształceniem 
cznie wyższe, niż u P ||9 
narodowości cią?11
czba Polaków z 
lni wzrosła 4,5 raza,
ba Utwinów zaledwie . f \

Redakcja W." ^
dem tęf publikacji*

Przygotowały: ^  i

iittf"
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M kilometrowe odleg­

ł a  pizejśda graniczne-

Lo; Republiki Litewskiej
U latach ostatnich filhar-
g ^ S  tak charaktery- 

dla każdej szanującej się 
jgjj uchodzić a  kulturalną 
0 P& Jej gmach, przedwo- 
aSila Miejska, od kilku lat 
afaustmowany. Podjęła się 

ęaiima polska firma „Budi- 
Bf. Projekt jest bardzo deka- 

ijkoaitrcy §  Polacy re- 
stoj$ najwyiszy poziom

W pewnym, znanym momen­
cie, kiedy Moskwa zablokowała 
dostarczanie dewiz na rewalory­
zację Starówki Wileńskiej, prace 
na obiektach odnawianych przez 
polskie firmy „Budimex“ i PKZ, 
ustały.

„Budimexowcy“ zabezpieczyli 
to, co zdążyli zrobić w filharmo­
nii i wyruszyli również do kra- 
jui-W  Wilnie pozostało dwóch 
przedstawicieli firmy. Tymcza­
sem szukano jakiejś możliwości 
podpisania kolejnego kontraktu.

Wreszcie w dniu 17 paździer­
nika br. samochód osobowy 
mknie w kierunku przejścia gra­
nicznego w Lazdijai. Ludzie pra­
gną jak najszybciej zdążyć do 
Warszawy, żeby jeszcze przed 
dniami wolnymi dostarczyć do 
odpowiednich instytucji pismo 
sygnowane Ministerstwem Kultu­
ry i Oświaty Republiki litew­
skiej. Dokument dotyczy spraw 
kontraktu na kolejny etap prac 
budowlanych gmachu filharmo­
nii.

Około godziny 19 samochód 
po pokonaniu niesamowitych 
korków dociera do szlabanu. Sta­
je przy tzw. przejściu służbo­
wym. Niestety, szlaban nie idzie 
do góry. Pan, który się przed­
stawił jako kierownik zmiany 
służby granicznej Ministerstwa

Ochrony Kraju RL j« t  katego­
ryczny. Żadne argumenty nie 
trafiają mu do przekonania. 
Twierdzi, ie  służbowo granicy 
przekraczać nie wolno od godz, 
20 do 8 rano.

Samochód więc musi zawrócić. 
Policja wskazuje kierowcy ob­
jazd. Panują tam jednak egipskie 
ciemności i rządzi... mafia, która 
za odpowiednią opłatę (słoną), 
dla każdego gotowa jest, co wca­
le nie jest tajemnicą, odsprze­
dać miejsce blisko szlabanu gra­
nicznego. Mafia ta widocznie do­
skonale orientuje się w klien­
tach, więc na wszelki wypadek 
obrzuca, samochód brukowcami. 
Pasażerowie zdenerwowani do 
granic i zmęczeni wrócili do Wi­
lna, by nazajutrz ponowić pró­
bę przekroczenia granicy.

Powstaje pytanie: jeśli kon­
trakt dojdzie do skutku, czy bę­
dą respektowane prawa polskich 
specjalistów, którzy siłą rzeczy 
zmuszeni będą przekraczać gra­
nicę litewsko - polską. A może 
obojętne jest, czy w stolicy RL 
będzie działać Filharmonia Naro­
dowa.

A propos, po niefortunnym po­
wrocie, zainteresowani zatelefo­
nowali do Ministerstwa Ochrony 
Kraju RL. Urzędnik oświadczył: 
to niemożliwe, żeby coś takiego 
miało miejsce...

Halina JOTKIAŁŁO

23 październ ika  1091 

S P O R T

Podbrodzie futbolem stać będzie
28 września br. w Podbrodziu 

nastąpiło oficjalne otwarcie dzie- 
aęco - młodzieżowego klubu pił­
karskiego. Składają się nań 4 
jedenastki nastolatków, łącznie 
około 80 dzieci. Klub nie powstał 
bynajmniej za skinięciem czaro­
dziejskiej różdżki, albowiem je­
go narodziny poprzedziła bez 
mała trzyletnia praca przygoto­
wawcza.

Ceremonia otwarcia wypadła 
imponująco. Cztery spotkania 
dzieci w różnych grupach wie­
kowych naprawdę nie szczędziły 
emocji, tym bardziej, że Podbro­
dzie „rzuciło rękawicę" samemu 
Wilnu.

Są iiiby powody, żeby odetch­
nąć z ulgą. Owszem, czynię to 
z radością, aczkolwiek rzeczywi­
stość nie pozwala być optymistą. 
Przed futbolem dziecięcym, jak 
Litwa długa i szeroka, nikt nie 
sypie przecież płatków różanych, 
a sen z oczu strząsa problem: 
skąd wziąć mecenasa z pękatą 
kiesą, nie droczącego się tą 
brzeknąć na słowa: futbol dzie­
cięcy.

Co prawda, pod tym względem 
mieliśmy stosunkowo wiele szczę­
ścia. Zarówno Podbrodzka Fa­
bryka Tektury jak też rada miej­
ska zechciały mnie wysłuchać i 
udzielić klubowi pomocy, za co 
chcielibyśmy gorąco podziękować 
dyrektorowi Kestutisowi Marcin- 
kewicziusowi i merowi Kazimie­
rzowi Beperszy. Deklaruje też 
wsparcie dyrektor spółki akcyj­
nej „Pabrade" Sergiusz Sołow- 
jow. Co innego, że nie wszyscy 
byli nam tak przychylni. Dyrek­
tor krawieckiej fabryki „Zejmia-

na Tadeusz Bańkowski nie dał 
się przekonać, iż przelana na
nasze konto kwota będzie też 
służyła dzieciom zatrudnionych 
w „Zejmianie".

Świadomi jesteśmy też własnej 
działalności komercyjnej. Gdyby 
zaszła potrzeba, zrobimy odpła­
tne zajęcia w sekcjach. Oczywi­
ście, nastąpi to tylko wtedy, 
gdy nie potrafimy związać koń­
ca z końcem.

Dzieciom niezbędny jest udział 
w turniejach z rówieśnikami. 
Zwycięstwa uskrzydlają, dodają 
zapału w treningach. Niestety, w 
republice jest to puszczone sa- 
mopas, stąd sami musimy wy­
szukiwać sobie atrakcyjnych 

-przeciwników. Wydaje mi się. 
że mistrzostwa republiki drużyn 
dziecięcych nie mogą być wyłą­
cznie przywilejem szkół sporto­
wych. W tak małym kraju jak 
Litwa grzechem by było zaprze­
paścić choć jeden wielki talent 
piłkarski.

Dziecięcy futbolowy klub w 
Podbrodziu miałby być pierwszą 
jaskółką, co to uczyni wiosnę. 
Planujemy otworzyć jego filie w 
innych osiedlach i miasteczkach 
rejonu- święciańskiego, zapewnić 
im trenerów, wyposażyć w nie­
zbędny sprzęt Marzy się mi, aby 
Podbrodzie stało się centrum 
sportu w Południowo - Wschod­
niej Litwie. Tym, kto chciałby 
nas wesprzeć, podajemy numer 
konta: święciański oddział Agro- 
prombanku Litwy nr 700507, nr 
konta 26010143. Z góry dziękuje­
my^

Włodzimierz W1EGIERA

dziennik w każdej polskiej 
i s z ę d z i e  tam, g d z i e

do udziału w  ko n k u rsie  o  h o n o r o w e
w f ^ aE1A "KURIERA WILEŃSKIEGO".

kiedy znacznie wzrosły koszty prenumeraty 
lHłiei mtJ* e??U grożenie być albo nie być codziennej 
•sfc bata* L^â .6ra realnyc*1 kształtów. Tegoroczna prenu- 
taoścj obywatWrfn-ym sPraw^zianein- miernikiem naszej świa- 

u 1 włerności słowu ojczystemu. Ogłaszając 
W  liam? ° ono.rowe ®iano „Przyjaciela „Kuriera Wilęń- 

orTLl3 °“ bi8te zaangażowanie naszych stałych Czv- 
^Patyków gazety, wszystkich Rodaków. 

tiAaa któ WAKUNKI KONKURSU
^Preńumerah^L8̂  iUŻ tradycyiny. trwa do dnia zakoń- 

chpini. * * grudnia br. Mogą w nim uczestni­
ka czynny meza êżnie od miejsca zamieszkania.

I?1 fetonosże akcji prenumeraty 1992 roku będą hono- 
lub *iriSter°Wnicy oddziałów łączności, poczt, którzy 

P 56 nagrody te8orocznY poziom prenumeraty. Wy-
LJI liczby porost oraz Przedmiotowej będzie uzależnio- 
■ L ^ ^ io n a ^  “ ych Prenumeratorów oraz terminów, na 

prenumerata.
C^^anych 1811 odbędzie się na podstawie liczby

oraz w iim zeińplarży we własnym rewirze każdego 
Pocztowym.

itf W  » Przedmiotowe czekają na biorących ak-
wfiBtadi Ptem“neraty przedstawicieli Koi ZPL, pol- 
Ł? WecjnyA ?~?"Ych w republice i poza jej granicami, 

^iciYrh L w miejcie i terenie -— w zes-
' ™>kch. domach kultury, innych placów:-

|N ,  “dział w konkursie! Nie tylko Czytelni-

rodzinie, w każdym polskim domu, 
się mówi i czyta po polsku!

cm
Ą

ĄrA
'M

■A

y' rńwnt w ^onKursiei Nie tylko Czytelni-
p jT-fowe Innych republik. Uczestnicy konkur-
t ^nlnia br " yiac ê â ku rie ra  Wileńskiego" powin- 

^  doręczyć osobiście do redakcji 
W y k w ita *  osób, którym załatwili prenumeratę. 

Vfz6p* stemplami oddziałów ,JLietuwos Spauda".

biorąc udział w konkursie o hono- 
t.Knrier* Wileńskiego" zachęciłem do

■ n u m e r k w itu

i  ............ ...
azy z kwitami wysyłać listami po- 

na v ^ WUno- Subocz 5, „Kurier Wlleń- 
Sk* »«Konkur* „Przyjaciel Kuriera Wl-
V ! nu.**<lakrfł ! g itam i również można się zgłosić 

Tu £**  w godzinach pracy, prócz
Dr/ f ż można uzyskać szczegółowe informacje 

eraty*P° sprawdzeniu zwrot wszystkich otrzy-
^ « I S o > n u  I*̂Zych ^  ^ ta n ą  bohaterami publikami; które za- 

Jeżeli chcesz otrzymać nasz dziennik

F. SP-1T SR S ryśiq  m inisterija
„S ęjungfne spauda*4 laikraś^ió i—^ --------
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IaikraŚ^io

. 6 7 2 1 8

"KURIER WILEŃSKI"
( le łd in ló  p a v ad in lm as)
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^ c n i l  • <ieze

g^zachęć do tego innych.
.L^ypełnw AKCJA «KUMERA WILEŃSKIEGO" 

Wj^ojnToJ 1 wytnij kwit! Wpłać należne. I bę- 
* Pbpu°Ŵ ' ^  ten sposób nie trzeba będzie po- 

zań na poczcie.

an kieta  przyjaciół

Prosimy listownie powiadomić redakcję o oso­
bach, które ule mają materialnych możliwości 
zaprenumerowania naszego dziennika.

Należy podać:
- 1. Imię, nazwisko, dokładny adres ................

2. Umotywować, dlaczego dana osoba nie Je** 
w stanie załatwić prenumeraty ,JŁ W." (wielo­

dzietna rodzina, Inwalida, rencUta 1 In.).............

C zek am y  n a  lU ły -p ropozycJe  p o d  ad rew m : 
2024  W ILN O . U L  SUBOCZ i ,  RED A K CJA  ,JOJ- 

KIEDA W ILEŃSKIEGO".
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Telewizja
Ś ro d a . 23 p a ź d z ie rn ik a

WILNO

7.30 ' Lekcja angielsktśgo.
7.45 — Dzień dobry. <!.t J •— 
Ziemia rodzinna. 9.10 — Nasz 
język. 9.49 f- . Sady Paneweży- 
su. 10.05 -r- Okno: nowości ze 
świata. 10.30, 16.45 — Lekcja 
angielskiego. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50 
-a. 5 Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 ^-^Studio polskie.
19.10 — Konceft. 19.25 7-- .Pół 
godziny po lekcjach.' 19.55 aa 
Nasz elementarz. 20.00 —■* Dobra­
nocka 20.25 — Reklama. 20.30 
-T- Panorama. 21.00 r— Studio 
państwowe. 22.00 /—■ Wieczór 
muzyki. 23.15 —£ Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Postscriptum
23.40 — Lekcja angielskiego.

WARSZAWA

11.00 — „Dynastia" — serial 
prod. USA. 12.50 — Wiadomoś­
ci. 13.00 — 17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.00 — Studio 7
proponuje. 17.15 — Kino nasto­
latków : „Wychowawca" (8)' :~  
serial prod. USA.' 17.40 —- „Sa­
mi o sobie'1 magazyn nasto­
latków. 18.15 — Teleerpress. 
18.35 „Kinomania1'. 19.00 — 
Klinika zdrowego człowieka.' 
19.20 =  „Polska z oddali".
1930 — „Encyklopedia II woj­
ny światowej". 20.00 — „Zielo­
na linia" —; program redakcji 
rolnej. 20.15 — Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 20.50 g— Wybo­
rcze ABC. 21.05 — „Dynastia*/
— serial prod. USA. 22.00 — '

,,AiBC ekonomii". 22.05 — Spot­
kanie z rzecznikiem praw oby­
watelskich — prof. Ewą Łęt ow­
aką. 22.20 ■— II runda Europej­
skich Pucharów w Piłce Nożnej.
23.00 — Studio wyborcze. 0.05
— Wiadomości wieczorne. 0.30
— Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — Film 
fab. „Więzień zamku ICf". Film
1. ode. 2. 10.10 -— Dziecięcy klub 
muz. 10.55 — „Słowo” przed­
stawia. 12.00 — TSN. 12.10 .-g? 
Koncert. 15.00 — TSN. 15.15 - -  
TV film dok. 15.35 ;T- TV Se­
rial .„Trust, który upadł”, ode. 
IV 16.40 — Godzina dla dzieci 
(z lekcją ang.). 17.40 — Piane- 
ta. 18.25 ~  Notatnik. 18:30 — 
TSN. 18.45 — Pilot giełdowy. 
18.55 — Kreskówka. 19.05 —
Szczera rozmowa. 19.50 — Film 
fab. „Więzień zamku IffN. Film 1. 
ode. 2. 21.00 — Program inform. 
21*40 — Kreskówki dla doros­
łych. 22.00 — Puchar UEFA w 
piłce nożnej, 1/16 finału. Pod­
czas przerwy (22.50) — . Dzien­
nik parlamentarny. 23.50 — TSN 
0.05 — Puchar UEFA w piłce 
nożnej, 1/16 finału. 1.45 — 
Skarbnica muzyczna. . 2.15 — 
Film fab. „Więzień zamku Iff". 
Film 1. .ode. 2.

CZWARTEK, 24 PAŹDZIERNIKA

WILNO

7.30 • -  Lekcja angielskiego.
7.45 -Dzień dobry. 8.10——-
Nasz elementarz. 8.15 - - Prog­
ram dla dzieci. 9.15 ■— Ziemia 
kłajipedzka. 10.15 — Pamiętaj ó 
sobie. 10.35, 16.45 -n  Lekcja an­
gielskiego. 17.00 Program 

-CNN. 18.00 — Wiadomości.

18.10 1— Przegląd krajowy. 
18-50 — Wiadomości popołud­
niowe (ros.). 19.00 — Studio
polskie. 19.10 - — Pół godziny
dla partii. 19.40 ,->• Mówią Bał- 
towie. 19.50 — Łotewskie pieś­
ni ludowe. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. ' 21.00 Ekokurier.
21.10 — Koncert 21.30®*̂ - Sta­
nowisko premiera. 22.00 ^3 
Brzeg. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 Postscriptum.
23.40 — Lekcja ajgielskłopo.

WARSZAWA

11.00 —■ „Wysokie napięcie" 
(7) — serial krym. prod. franc.
12.30 — „Po sześćdziesiątce" — 
magazyn dla wszystkich. 12.50 — 
Wiadomości. 13.00-—̂ 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
młodych widzów: „Kwant". 18.15 
— Teleerpress. 18.30 — „Tele- 
muzak" —̂ magazyn muzyki 
rozrywkowej. 19.10 — „Labora­
torium". 19.30 — „Podróże do 
Polski"" — reportaż. 19.50 —. 
Magazyn katolicki. 20.15—  
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości 
wieczorne. 21.05 — Studio wy* 
borcze. 22.10 — „Wysokie na­
pięcie" (7) — serial krym. prod. 
franc. 23.40 — „Pegaz". 0.05 — 
Wiadomości wieczorne. 0.30 — 
Serwis BBC.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia koledze Grzegorzowi 
JURGIELEWICZOWI z powo­
du śmierci Ojca składa Rada
i Zarząd FKP na Litwie im. 
J. Montwiłła

PATIKR1NKITE A B 0N EM EN T0 UŻPILDYMĄ

Ant abonem ento turi buti kasos aparato  atspaudas.
Iformińanf prenum eraty (peradresavim ą) be kasos 

aparato, ani aboneinento luri buti ryśiij skyriaus ka- 
lendorinis źymeklis. Tokiu atveju abonem entas prenu- 
meratoriui iśduodam as su kvitu apie prenum erato* 
(peradresavim o) apmokejin .1 . ■

jform inant prenum eratą laikraśćiui ar iu rn a lu i, o 
taip  pat ir peradresuojant leidinj, abonem enta su pri- 
statym o kortele prenum eratorius uźpildo raśalu , {skal* 
tomai, be sutrum pinim ij, sutinkam ai su sąlygom is, i§. 

destytomis „Sąjungines spaudos“ kataloguose. ...........

M. Sumausko sp. 1989-300. Tir. 2.000.000

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — Film - 
fab. „Więzień zamku Iff". Film
2. 10.40 — Kreskówki. 11.101— 
Puchar UEFA w piłce nożnej, 
1/16 finału. Podczas przerwy o
12.00 — TSN. 13.00 — Komuni­
katy MSW. 14.15 - -  Telembct.
15.00 — TSN. 15.15 — Trzeci 
wiek. 16.30 — Serial „Trust, 
który upadł". Ode. Z  17,35 ś-j  
Kreskówka. 17.45 — ONZ za 
lepszą przyszłością. 18.25 — No­
tatnik. 18.35 TSN. 18.45 
Do lat 16 i więcej. 19.25 — 
Film fab. „Więzień zamku Iff". 
Film Z  21.00 — Program inform.
21,40 Komunikaty MSW. 
21-55 — Film dok. „Artióm**. 
Ode. 1 i Z Podczas przerwy o
22.30 — Dziennik parlamentar­
ny. 23.45 — TSN. 24.00 — Prze­
gląd piłkarski. 0.30 — Progno­
za muzyczna. 1.00 — Rozmowy 
z biskupem W. Rodzianką. 1.20 
S j  Koncert. Z10 — Film fab. 
„Więzień zamku Iff". Film 2.

Wileński Rejonowy Wydział 
Kultury i Oświaty, Związek 
Zawodowy Pracowników Oś­
wiaty ubolewają z powodu 
przedwczesnego zgonu dyrek­
tora Mościsklej Szkoły Dzie­
więcioletniej

Ignacego KIEZUNA 
i wyrażają współczucie ro­
dzinie oraz bliskim Zmarłego

Grono pedagogiczne i per­
sonel techniczny Mościsklej 
Szkoły Dziewięcioletniej ubo­
lewa z powodu przedwczesne­
go zgonu dyrektora

Ignacego KIEŻUNA 
1 wyraża swe współczucie ro­
dzinie Zmarłego

Uczniowie Mościsklej Szko­
ły Dziewięcioletniej ubolewa­
ją z powodu zgonu dyrektora 
szkoły

Ignacego KIEZUNA 
i składają wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie 1 bliskim 
Zmarłego

Składamy wyrazy głębokie­
go współczucia Jolancie KIE- 
ZUN z powodu zgonu O j c a  

Klasa 8 Mościsklej 
Szkoły Dziewięcioletniej 

w rejonie wileńskim

Dyrektorzy szkół rejonu 
wileńskiego są pogrążeni w 
żałobie z powodu przedwcze­
snej śmierci dyrektora Mośd- 
skiej Szkoły Dziewięcioletnie | 

Ignacego KIEZUNA 
i składają wyrazy głębokiego 
współczucia krewnym i blis­
kim Zmarłego
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K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

. Nasz adres: 2024, Wilno, 
ul. Subocz 5.
Indeks 67218 
Zam. 433 
Cena 30 kop.
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

Redaktor Zbigniew B ALCE WIC Z

T E L E F O N Y ;  -  . - n  ... , '
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61-38-34.
D z i a ł y :  państwa I samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-10; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite­
ratury i sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; iyda  politycz­
nego; listów, życia wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług l komunikacji — 61-15-16. : 
Fax — 22-42-46.

Grupa inw estorów  zw iązana z u* 
VER-CANADA poszukuje kontaktów ^  
nych z  firm am i prywatnym i. Zaintefe* 1 
kawym i projektam i proszeni są ó wh'“* I 
lub angielsku .

Joseph Batusew icz  
ST. „K". Box — 69174 
Vancouver — BC 
C anada —  V5 K—4W4

Biuro .  
Subocz 5) 
godz. 9 -1 7  
61-68-81.


